ostatniego dnia w miesiącu. 


a 


_ jął mandat w jednym z tych okręgów wyborczych, 


-że moja obecność w Radzie państwa w tój chwili 


„wiązania, albowiem możemy pozostać obywatela- 


` pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 


sło poselskie. Odmówiłem, ponieważ upodobałem 


'niewierzyłem, i przekonań moich politycznych nie 
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Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia igo Października 1879 r. 
Z przesylką pocztową w państwie 


Austryackiem : 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
zb. 12 zb. 6 zh. 2:50. 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na pół roku na kwartał na l miesiąc 
 ©8$ marek 14 marek 6 marek. 


© Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 


dawnej opaski drukowanej z adresem. 
` Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 


Cena Czasu za granicą ogłoszona jest. w tytule 
każdego numeru. 


Mraków 20 września. 


Mowa Dra Franciszka Smolki miana 
dnia 18 września r, b. na zgromadzeniu wy- 
borców miasta Lwowa, brzmi według spra- 
wozdań dzienników lwowskich jak następuje: 


Szanowne Zgromadzenie! Już przed ostatniemi 
wyborami do Rady państwa i podczas wyborów 
otrzymałem wezwanie do ubiegania się o krze- 


sobie moje obecne zajęcie, będące także nie bez 
korzyści i pożytku dla sprawy publicznój. Kiedy 
zaś wybory dokonane zostały, a wynik ich przed- 
stawił się jako świetny, zwłaszeza w innych kra- 
jach koronnych, a to właśnie w duchu moich po- 
litycznych przekonań, tedy na skutek tego moi 
przyjaciele polityczni usilnie nalegali, abym przy- 


w których powtórzone będą wybory.. .Postanowi- 
łem uczynić zadość temu wezwaniu, a to przez 
wzgląd,” że właśnie wynik ostatnich wyborów do 
Rady państwa uprawnia poniekąd do przypuszcze- 
nia, że się obecnie istotnie zanosi na urzeczy- 
wistnienie moich przekonań politycznych dawno 
głoszonych, zwłaszcza co do najodpowiedniejsze- 
go dla państwa i najkorzystniejszego dla kraju 
naszego ustroju państwowego. Przypuszczam więc, 


istotnie na coś przydać się może. 

Wezwaniu przez szanowny Komitet przedwybor- 
czy do jawienia się przed wyborcami tego grodu, 
peon powolny i oświadczam, że w razie gdybym 

ył wybrany na posła, będę sobie miał zarówno 
za zaszczyt jakoteż za obowiązek reprezento- 
wania w Radzie państwa wyborców tego gro- 
du, który mnie już tak często zaszczycał swojem 
zaufaniem. Wiem, że zwyczajem powszechnym 
powołani do kandydowania składają przed wy- 
borcami wyznanie swojćj wiary politycznćj. Jeżeli 
kto, to ja właśnie, zdaje się, mógłbym być upra- 
wnionym do proszenia o zwolnienie mię od tego 
zwyczaju, albowiem wypowiadałem moją wiarę 
polityczną właśnie wyłącznie tylko przed wybor- 
cami miasta Lwowa tak często, i wypowiadałem 
ją także w pismach moich treści politycznćj, iż 
pod względem moich zasad i mojćj wiary polity- 
cznój żadna nie może zajść wątpliwość, zwłaszcza 
jeżeli oświadczę, że się zasadom moim nie sprze- 


zmieniłem, a to ani eo się tyczy bronienia kon- 
sytucyi od pogwałcenia, jakoteż utrzymania w ca- 
łości uzyskanych swobód obywatelskich i ich roz- 
woju rozumnego, jakoteż co do najodpowiedniej- 
szój formy ustroju państwowego. 

Nie zmieniłem mego zdania także co do konie- 
czności piekącój wydźwignięcia państwa i kraju 
z upadku finansowego i ekonomicznego, co na- 
wiasem mówiąc, uważam jako zadanie w: -pierw- 
szym rzędzie stojące, za zadanie najpilniejsze, 
które będzie miała Rada państwa obecnie do roz- 


mi wolnymi państwa konstytucyjnego, ale przy 


tem możemy być wolnymi żebrakami, bo kto po- | 
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Część literacko-artystyczna. 


"WSPOMNIENIA Z WYGNANIA 


Józefa Tańskiego. 
CZĘŚĆ DRUGA. 


(Ciąg dalszy). 
Rozdział IL 


Łaskawe przyjęcie jakiego doznałem od pani 
Koch i zachęcające jej słowa, wypogodziły mój 
umysł i dodały otuchy na przyszłość — wziąłem 
się więc raźnie do pracy, a w tydzień później 
poszedłem znowu do pułkownika, aby mieć jego 
zdanie o moich wojskowo-statystycznych eluku- 
bracyach. Pani Koch, przyjęła mię z uprzejmo- 
ścią, jak statego znajomego i nie czekając, aż ją 
spytam o losie mego manuskryptu, oświadczyła 
mi, że mąż jej zajęty pilną obowiązkową pracą, 
niemiał czasu przeczytać go, ale jest w tej chwili 
w domu; będę więc mógł wręczyć mu osobiście 
swój manuskrypt i przy tej zręczności zasięgnąć 
jego rady co do dalszej pracy. 

Przeczytałam, mówiła dalej, pański rękopis od 
deski do deski i pozwoliłam sobie nawet upo- 
rządkować go trochę — nie gniewaj się pan na: 
mnie jeślim w pośpiechu skaleczyła jakie nazwi- 
sko rosyjskie, lub techniczne wyrażenie. ud 
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gramu. Słyszałem już bardzo wiele programów, 


- Otóż jestem przekonany, że na ten program 


utrzymać się przy panowaniu i przez to upadli. 
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nikiem tego kapitału ruchomego, który się ukry- 
wa od opodatkowania i który spycha nadmiar 
ciężarów publicznych na własność nieruchomą. 
która nie może się ukryć przed okiem arguso- 
wem finansisty. To uważam jako jedno z najpier- 
wszych zadań, aby ile możności można pociągnąć 
do sprawiedliwego opodatkowania i ponoszenia 
ciężarów majątki ruchome. Wiem, że każdy ma- 
jący pretensyę do posłowania przejęty musi być 
pewnemi zasadami, które powszechnie uznane są 
jako niezbędny warunek do należytego spełnienia 
tego zaszczytnego stanowiska. REEI 
ee Rokan 

litycznem wyznają przed wyborcami swoją wiarę 
polityczną i roztaczają swój program, co jednak- 
żę co do posła na tem polu już wypróbowanego 
i postępującego zawsze z pewną konsekwencją, 
już zdaje się być mnićj pożądanem. 

W ogóle co sie tyczy podobnych programów. 
to nie wiele do nich przywięzuję wagi, bo taki 
program już z natury swojćj musi być ujęty tyl- 
ko w wyrazach ogólnikowych, bo i najpotężniej- 
szy umysł nie jest w stanie przy wydarzającćj się 
kwestyi konkretnój zaraz przewidzieć wszystkie 
możliwe okoliczności, i dane, a okoliczności tak 
ważne, które zastowanie zasady programowćj nie- 
jako akademicznie wypowiedzianćj niemożliwem 
albo bardzo trudnem czynią. Otóż mówię to tak- 
że z doświadczenia, że czasem autor takiego pro- 
gramu popchnięty zostaje do niejakiego uporu 
doktrynerskiego, do uporczywego trzymania się 
takiój akademicmnie wywowiedzianćj zasady czyli: 
teoryi, która zawsze pozostaje szarą jak wiadomo, 
jeżeli kto z obawy, ażeby nie był posądzony 
o brak konsekweneji, jeżeli czyste zastosowanie 
zasady programowój w danym przypadku, w koń- 
kretnój kwestyi, z uwagi na wszystkie okolicz- 
ności, które nie były do przewidzenia, staje się 
trudnem albo nie możebnem. ` "ai 
Nasuwa mi się jeszcze jedna uwaga co do pro- 


ale bardzo rzadko wydarzyło mi się spotkać z pro- 
gramem, z którymby się nie mógł zgodzić kto- 
bądź i aby nad tem długo się nie rozwodzić, przy- 
toczę panom przykład jaskrawy. 

Wiec lincki, który odbył się przy końcu sierpnia 
b.r. uchwalił program o formie rezolueyi. 


zgodzi się dzisiejsze ministerstwo i ja się zgadzam, 
bo cóż ten program wypowiada? „Obronę kon- 
stytytucyić — zgoda. „Obrona wolności obywatel- 
skiej“ — zgoda. „Zaprowadzenie jak największej 
oszczędności“ — zupełna zgoda. Nareszcie „obro- 
na przed pogwałceniem żywiołu niemieckiego* — 
także zgoda. Jestem pewny, że dzisiejsze mini- 
sterstwo na to się zgodzi, ja się zgadzam i pa- 
nowie na to się zgodzicie. A przecież w Lincu 
zebrany był kwiat centralistów, kwiat tego stron- 
nictwa, które nieusprawiedliwionym sposobem po- 
zyskało hegemonię i tej z rąk wypuścić nie chciało; 
stronnietwo, które całą siłę wyczerpało na to, aby 
pokrzywdzić nieniemieckie szczepy, bo krótko 
widząc, sądziło, że tem utrwali swoje panowanie, 
a właśnie tem wykopało sobie grób, bo nawet 
Niemcy sami, ogół narodu niemieckiego, opuścił 
ich, bo sprzykrzył sobie te spory narodowościowe 
i to nieuprawnione panowanie. Potępił ich przy 
wyborach i tak stronnictwo to upadło, bo każde 


złe według moralnego porządku świata, mieści | 


w sobie zaród leczniczy i tu właśnie, gdyby byli 
dobrze przewidywali, nie więcej, tylko szczerą 
sprawiedliwość wymierzali nieniemieckim szcze- 
pom, byliby się może utrzymali przy panowaniu; 
a tak, chcieli wszelkiemi środkami bądź co bądź 


Otóż ja, panowie, znam tylko jeden niezawo- 
dny program, a to jest ten, ażeby poseł przy ka- 
żdej nadarzającej się sposobności, przy każdej 
konkretnie postawionej kwestyi, rozważywszy 
sumiennie, bezinteresownie, absque ira et studio, 
wszystkie okoliczności towarzyszące temu faktowi, 
tej kwestyi, roztrzygnąć się starał tak, aby ona 
przyniosła krajowi i państwu jak największy po- 
żytek i ażeby on z tego postępowania położywszy 
rękę na sereu, przed Bogiem, światem i przed 
wyborcami, mógł się wytłumaczyć i usprawiedli- 
wić. To jest program. (Oklaskt). 

Na tem, moi panowie, mógłbym wprawdzie za- 


To rzekłszy, wręczyła mi mój rękopis i prezen- 
tując mnie damie w podeszłym wieku siedzącej 
w głębi salonu dodała: 

Zostawiam pana tymczasem w towarzystwie mo- 
jej kochanej kuzynki, a sama spieszę uprzedzić 
mego męża, że czekasz pan na jego posłuchanie. 

Rozłożywszy manuskrypt spostrzegłem, że pi- 
smo nie moje. 

Pani Koch musiała się omylić, rzekłem do tej 
szanownej damy, to nie jest mój manuskrypt... 

Ona uśmiechnęła się i odrzekła spokojnie. 

Nie ma w tem żadnej omyłki — jest to pańska 
praca, tylko inaczej wygląda zewnętrznie. Chcąc 
nadać niektórym frazesom układ więcej francuski, 
porobiłyśmy liczne poprawki, w skutek czego ma- 
nuskrypt stał się nieczytelnym — a więc przepi- 
sałyśmy go w całości — jest to zawsze pańskie 
dziecko, tylko w innej sukience. 

Ta nadzwyczajna dobroć i uczynność tak mię 
rozrzewniły, żem nie mógł znaleść odpowiednich 
słów na wyrażenie swojej wdzięczności, plątał mi 
się język, bąkałem jakieś oderwane słowa. 

Pańskie wzruszenie, rzecze mi, dowodzi szla- 
chetności serca — ale to-cośmy zrobiły jest tak 
małą i tak naturalną rzeczą, że istotnie nie za- 
sługujemy na tyle wdzięczności. 

Tu zamilkła chwilkę, a*potem dodała z pe- 
wnym smutkiem. v 


„Jesteśmy zagrożone wielkiem nieszczęściem ,: 


wzrok pułkownika tak jest osłabiony, że ledwo mo- 
że czytać, i lekarze lękają się zupełnego ociem- 


nienia; gdyby się: sprawdziły te“ smutne 'przepo- | 


'wiednie, byłby to dla nas cios okropny. . 


także, że początkujący na polu po- 


> aków, : OJ Września mh Niedziela. | 
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zbawiony jest środków materyalnych, jest niewol- | kończyć moje przemówienie. Czuję jednakże, że 
niepodobna nie zastanowić się nad dzisiejszem po- 


łożeniem politycznem w zupełności zmienionem, 
a zmienionem przez fakt największej: doniosłości, 
t.j. przez fakt, że posłowie czescy, którzy już 
od 15 lat stronili od Rady państwa, wstępują do 
Rady państwa. tWprawdzie „uchwała pod tym 
względem stanowczo nie zapadła jeszcze, ale mam 
powody do przekonania i panowie możecie to przy- 
jąć jako fakt pewny i dokonany, że Czesi do Ra- 
dy państwa wstąpią,* bo taka z pewnością zapa- 
dnie uchwała. A 

Jest to fakt wielkiej doniosłości, który całe po- 
ie zmienia na lepsze, a zmieni stanowczo 
bre, jeżeli tylkó aktorowie powołani do ode- 
grania pewnćj roli w tćj grze zachowają się ostro- 
żnie i z wielkiem mmiarkowaniem. Jest to fakt 
doniosły, który ostatecznie położyć może i po- 
łoży kres panowaniu tego stronnictwa, które dzier- 
rzyło przez 6 lat w swojem ręku władzę, na któ- 
rego usługach zupełnie stało ministerstwo, które 
jednakże nic dodatniego, nie dobrego zdziałać nie 
potrafiło, ale owszem w wielu kierunkach, a oso- 
bliwie 'w kierunku finansowym i ekonomicznym 
popełniło błędy i pogrążyło: państwo i kraj w tę 
mizeryę finansową i ekonomiczną, w jakiej się 
obeenie znajduje. Otóż jest to fakt tak ważny, że 
każdy, któremu dobro państwa i kraju leży na 
sercu, a któremu nie idzie o utrzymanie przy wła- 
dzy środkami bądź co bądź tego stronnietwa, które 
dopiero co upadło, musi fakt ten przyjąć z uczu- 
ciem szczerej radości. 

Powstaje naturalnie kwestya, jak delegacya na- 
sza wobec tego faktu zachować się ma jak w o- 
góle i jak wobec ministerstwa i wobee stronnietw 
w Izbie reprezentowanych. I pod tym względem 
Roo wano, ażebym parę słów wypowie- 

ział: żadna - 0; o 

Otóż zdaniem mojem sumiennem delegacya 
winna przedewszystkiem zająć w Radzie państwa 
stanowisko jasne, niewątpliwe, nie dopuszczające 
różnych tłumaczeń tak wobec rządu jako też wo- 
bec stronnictw, tak, ażeby każdy wiedział, z kim 
ma do czynienia. (Brewo). 

Wstrętnem mi jest i zawsze było takie nieja- 
ko dwulicowe stanowisko, ni to przyjacielskie, ni 
opozycyjne, wstrętnem. mi było stanowisko takie 
zbyt dyplomatyzujące (brawo), wahające się, sta- 
nowisko często zbyt ekskluzywne, odpychające, co 
znowu powiem z doświadczenia, przyjaźne nawet 
nam żywioły, odstręczało od nas. 

Otóż zasada: „Gałlicia fara da se“ jest wielkim 
politycznym błędem, bo jeżeli kto, to my powin- 
niśmy starać się, rozamie się środkami godziwemi, 
o sprzymierzeńców, bo dla pięknych ócz naszych 
nikt nie pójdzie w służbę delegacyi polskiej. Ta- 
kie byłoby stanowisko nasze w ogóle jasne i nie- 
wątpliwe. 

Po drugie, wobec rządu. Jestem tego zdania, 
że obecny rząd powitać powinniśmy zaufaniem 
odrazu, rozumie się, jeżeli do czasu zwołania Ra- 
dy państwa nie zajdzie nic takiego, coby temu 
mogło być przeciwne, albowiem sam fakt, że mi- 
nisterstwo wstąpiło na drogę.ugodową, że znako- 
micie się przyczyniło do wytworzónia tego poło- 
żenia politycznego, które, jak już wspomniałem, 
z pewnością, jeżeli tylko z pewnem umiarkowa- 
niem postąpimy, położy kres dawnym niepo- 
rządkom. 

Już ten sam fakt zasługuje na to, abyśmy to 
ministerstwo naszem zaufaniem obdarzyli i jest to 
potrzebnem dla tego, aby to ministerstwo nie co- 
fało się z raz obranej drogi. Te niezmierne nie- 
bezpieczeństwa, jakie wiec lineki podniósł, które 
zagrażać mogą i konstytucyi i wolnościom oby- 
watelskim i nawet dem Deutschthum tylko przez: 
skład obecnego ministeryum, to są bajki, w które 
nikt nie wierzy, ja nie wierzę i autorowie rezolucyi 
sami nie wierzą. ( Wesołość.) Był to po prostu jęk 
boleści wydany, bo nikomu nie jest przyjemnie, 
jeżeli widzi, że mu z rąk wywija się władza, któ- 
rą dzierżył przez 6 lat, ale żaden z tych panów 
— a pewnie byliby przyczyny i powody z pod 
ziemi wyszukali i wydobyli —nie mógł przytoczyć, 
dla czego takie niebezpieczeństwa mają zagrażać 
ze strony obecnego ministerstwa. Otóż zajęcie 
przez nas takiego stanowiska wobec ministeryum 
bynajmniej nie jest ślubem zawartym z dzisiej- 
szym ministerstwem, ślubem nierozłączalnym, a 


a aa ai 


- Kiedy tak wielkie grozi mu nieszczęście, po- 
myślałem sobie, byłoby gorzej niż niedelikatnie 
z mojej strony, gdybym korzystając z jego do- 
broci obarczał go nową pracą. Ta myśl żrodziła 
we mnie natychmiast postanowienie zaniechania 
zaczętego dzieła, ale w chwili, gdym chciał to oświad- 
czyć tej drugiej protektorce, weszła pani Koch 
i oznajmiła mi, że jej mąż czeka na muie. 

Kiedym wszedł do jego pracowni, zastałem go 
siedzącego na fotelu wyplecionym słomą, przy 
małym stoliku, na którym, obok ołówków różne- 
go koloru, leżała rozłożona geograficzna karta. 
Tuż obok niego, na drugim. obszernym stole le- 
żały książki, manuskrypta, plany i t. d. 

Powitawszy mnie uprzejmie, wskazał mi ręką 
krzesło wyplecione słomą, (tak samo jak jego fo- 
tel) i bez żadnych preambuiów wszczął ze mną 
natychmiast rozmowę 0 stanie rosyjskiej armii, 
wchodząc w najdrobniejsze szczegóły tej organi: 
zacyi, tak pod względem materyalnym, jak ró- 
wnie i moralnym. Ta rozmowa trwała może z go- 
dzinę, potem wziął się do czytania. 

Ile razy napotkał peryod, któremu brakowało 
praktycznej jasności, zatrzymywał się w czytaniu 
i po zrobieniu potrzebnych uwag naznaczał go 


| ołówkiem na marginesie z wyszczególnieniem dzieł, 


które mogły mi ułatwić tę pracę. 

Doczytawszy się do ustępu, w którym propo- 
nowałem koalicyę przeciw Rosyi z przedstawie 
niem zarazem planu kampanii, śmiał się długo 
i serdecznie — a potem rzekł: 

Jest to /chimera — ale"przyznać muszę, że 
|w tej rzeczy cjesteś pan w swojej roli,| jako Po- 
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nawet nie uwalnia nas od pilnej baczności, ale |Mówca rozpoczął od wskazania usiłowań gosp 
jak długo ministeryum nie zadokumentuje czy” darzy galicyjskich do podniesienia chowu bydła 
nem, że straciło prawo odwołania się do naszego | % następnie podniósł różnicę zapatrywań na to 
zaufania i paparcia, tak długo powinniśmy go po- ile zamknięcie granicy może przynieść korzyści 
pierać. Co się tyczy naszego zachowania wobec hodowcom i wogóle gospodarzom. P. Jaworsk 
innych stronnictw, zwłaszcza wobec Czechów i|źwraca uwagę, że kwestyę tę przesądziły Niemcy 
w ogóle stronnictw: autonomicznych, jestem. zda- zamykając granicę od Austryi, tem samem bo- 
nia, ażeby od razu starano się porozumieć się z Cze- | W1em zmusiły naszą monarchię do użycia tego 
chami i ze wszystkiemi stronietwami autonomi- |5Hmego Środka, gdyż my tu chronimy nie tylko 
cznemi, ażebyśmy od razu okazali im skłonność | m$ produktu, ale sam produkt przez zawlekanić 
do porozumienia się, do wytworzenia wielkiego, |7Arazy Z Rosyi na zagładę wystawiony. Nastę 
jednolitego stronnictwa, a może nawet większości przechodzi p. Jaworski znane koleje jakie pro 
w Radzie państwa. Jest to konieczną potrzebą. | ustawy 0 zamknięciu granicy, przechodził w obu ; 
bo tylko o to opierając się, może ministeryum Izbach Rady państwa, wyjaśnia stanowisko zajm 
śmielej na drodze raz rozpoczętej dalej postępo-| Wane przez delegacyę polską, stojąc w obronie 
wać. To jednakże nie mieści w sobie zlania się | (989 stanowiska, żądającego zamknięcia granicy, 
wszystkich tych stronnictw w jeden klub tak zwa- | ™® tylko od Rosyi, ale i od Rumunii, ścisł j 
ny opozycyjny, czyli dziś rząd popierający. Tego wykonania nadzoru nad tą ustawą, uchylenia m 
nie ma potrzeby podług mego zdania, ale powin- śli zaprowadzenia rzeźni nad granicą, które by- | 
niśmy zawsze pozostać w przyjaźnym i życzliwym |?7by szkodliwszemi przewodnikami zarazy aniżeli 
kontakcie z temi klubami, a zdaniem mojem, |S4ma wolność handlowa, a termin 5-letni wejścia 
zgrzeszono także pod tym względem, że zacho-|ustawy w życie poczytując jedynie, jako środek 
wano wobec stronnictw dla nas przyjaznych pe-|odwleczenia grożącego ze szkodliwej ustawy nie- 
wne odporne stanowisko. Jak mówię, nie potrzeba bezpieczeństwa, 3 
zlać się w jeden klub, a zawsze zgodnie w każ- Dr Piotr Gross poszedł jeszcze dalej poniew: 
dej kwestyi postępować można, a to na podsta- | W przezorności o przyszłość żądał zawiązania to- 
wie zgodnego porozumienia, na zasadzie do uż des. warzystwa finansowego, celem wprowadzenia po- 
Zajęcie takiego stanowiska i wytworzenie ta- trzebnych w gospodarstwie zmian, w skutek ko- 
kiej większości parlamentarnej, zdaje mi się bę-|iecznego przeistoczenia kierunku gospodarstw. 
dzie rzeczą wcale nietrudną, bo mam Czechów Zarazem znowu żądał zrobienia w ustawie dalsze: 
za polityków zanadto wytrawnych i poważnych, | 50 wyłomu, aby wolno było właścicielom gorzelń 
ażebym mógł dopuścić, że posuną się do rzeczy kupować bydło stepowe na opas. 
do spełnienia niepodobnych, albo że może posu- 
ną się do brania odwetu na Niemeach za te 


. Nad temi, wnioskami obu pierwszych mówcó 

toczyła się długa i zajmująca dyskusya, w któ- 
krzywdy, których rzeczywiście doznali od tak j z 
zwanego ` stronnictwa wiernokonstytucyjnego, że 


rej wszyscy: uznawali. stanowisko zajmowane prze 
„delegacyę, a w. końcu odrzucili wniosek Gross: 

zechcą im odpłacić pięknem za nadobne. To by- przyjęli wnioski hr. Stanisława Dzieduszyckiego 

łoby podług mnie wielkim błędem politycznym, zgodne z zapatrywaniami sprawozdawcy i stan 

a jakkolwiek się nie spodziewam, ażeby to na- 

stąpić mogło, gdyby się o to pokusili, sądzę. |. 


wiskiem: zajmowanem przez naszą delegacyę. 
Druga sprawa otworzenia kredytu rolniko 

że temu się oprzeć trzeba stanowczo, bo tu idzie | W Banku narodowym znalazła fachowe wyjaś 

o pogodzenie powaśnionych żywiołów, o ustalenie |RIQ_ w sumiennym referacie Dra Tadeusza © 
miru na podstawie absolutnej sprawiedliwości, ale kowskiego. Wyjaśnił on, że Bank narodowy : 
nie idzie o to, ażeby miejsce uciśnionych Cze- | SZerzając kredyt dawniej przeznaczony wyłąc 
chów zajęli uciemiężeni Niemcy. A więc jak mó- dla firm handlowych i wprowadzając ułatwien 
wię, wytworzenie takiego stronnictwa jest podług w eskontowaniu weksli, istotnie oddał znaczne 
mego zdania możliwe, jest pożądane, a jeżeli to sługi kredytowym naszym stosunkom. Ułatwien 
nastąpi, mam wszelką nadzieję, że rzeczy pójdą | te. odnoszą się najpierw do podziału kraju Į 
dobrze, że z czasem ta większość nasza się po- między 3 filie galicyjskie, oraz filie w Ozerni 
większy. Bo pod tym względem znane mi są u- cach i Bielsku, w skutek czego Galicya korzy 
sposobienia wielu posłów w Radzie państwa, któ- | I0%o Z 5 filij Banku austro-węgierskiego. Dz 
rzy zrazu może stronić będą od tej większości, 
ale którzy bardzo nie lubią być w mniejszości, 
którzy potem się przyłączą i wytworzy się takim 
sposobem wielka większość. TEED | 
To jest moi panowie moje zapatrywanie co się PS 1 
tyczy eaen położenia rzeczy ike: bardzo | kredytu, głównie zaś eskontuje weksł 
ważnego i z gruntu zmienionego, z którego tedy pochodzące z interesów kupieckich. Rolni 
korzystać potrzeba wszelkiemi sposobami, ale może w Banku kredyt tylko jako posiadacz bri 
zdaniem mojem bardzo ostrożnie i postępując waru, gorzelni lub innej protokółowanej fir 
z wielkiem umiarkowaniem. ale i w takim razie na wekslu musi być dr 
Na tem kończę moi panowie! A jakiekolwiek podpis osoby nie trudniącej się rolnictwem, gd 
będą wasze postanowienia, proszę przyjąć zape- według przyjętego w Banku zwyczaju majątek 
wnienie, że w każdem położeniu, w jakiem się ziemski nie może sam przez się służyć za po 
znajdować będę, będzie mojem świętem stara” stawę kredytu osobistego. To też gospodarze k 
niem, żebym mógł zawsze zadośćuczynić wszelkim rzystać mogą Z kredytu w Banku tylko za p 
obowiązkom, jakie przystoją wybranym tego kraju średnictwem istniejących już innych zakła 
obywatelom. (Oklaski). ` kredytowych. Mowca dalej wykazuje wyżs 
systemu przyjętego do udzielania kredytu w Ba 
kach polskim i mianowicie francuskim, gdzie 
skontują drobne weksle wartości niżej stu f 
ków, nawet 10-frankowe i przez to Bank p 
chodzi w pomoc drobnemu przemysłowi i z 
bnikowi, a nietylko wielkim firmom kupiec 
Na podstawie tego referatu toczyły się roz 
wy nad sposobem korzystania z kredytu w Ba 
austro-węgierskim. W tym celu p. Pajączkowski 
zachęcał rolników, aby protokółowali się i jako 
firmowi szukali kredytu, którego im odmaw. 
w inny sposób. Z toku dyskusyi okazało się 
lz otwartego źródła kredytu w Banku narodowy 
mało dotychczas korzystano, gdyż na 2-miliom 
wą dotacyę we Lwowie rezerwowaną na esko 
weksli. wyczerpnięto „wszystkiego 700,000 zł 
tak iż w danej chwili niema powodu upom 
się o wyżsżą dotacyę, ale raczej należy umi 

wyzyskać kredyt udzielony. _ 

Sprawa kongresu rolniczego zajęła więcej cza 
su, aniżeli zasługiwała, gdyż mówiono głównie 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 19 września. 


Zajęcie, jakie obudzał targ zbożowy usunęło na 
drugi plan obrady "Towarzystwa rolniczego, któ- 
rego nadzwyczajne zebranie zwołał komitet, ko- 
rzystając ze spodziewanego zjazdu do Lwowa: 
Posiedzenia te jednak zasługiwały ze wszechmiar 
na uwagę, dyskusya żywa odnosiła się do przed- 
miotów wielkiej wagi i prowadzona była z wiel- 
kim spokojem i znajomością rzeczy. Na porządku 
dziennym stały same sprawy ekonomiczne zwykle 
obudzające żywszą rozprawę aniżeli wszelkie te- 
chniezno-gospodarcze pytania. Kwestya zamknię- 
cia granicy dla bydła stepowego znakomicie była 
przedstawiona przez p. Apolinarego Jaworskiego. 
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lak, gdyż tylko wojna uniwersalna może wybawić | niu jest zapewniony.. p 
Polskę z kajdan moskiewskich. Radzę panu jednak | - Wyszedłem z domu pułkownika pełen wdzi 
wykreślić ten ustęp, bo nie jest, on na: swojem | ności, ale smutny i zadumany, bo słowa par 
miejscu w. dziele, statystycznem — zresztą jeżeli | Koch poruszając Żywo . najdelikatniejsze. strun 
koniecznie żądasz, to możesz umieścić te uwagi: | mego uczucia, sprawiły na mnie wrażenie przeci 
przy końcu dzieła, w konkluzji. temu jakiego się spodziewała; gdyż o ile po 
Po przeczytaniu całego manuskryptu, pułkownik niosłą się w mem sercu wdzięczność „dla nich, 
zrobił mi jeszcze kilka uwag ogólnych, które za- tyle wrodzony egoizm ludzki tracił nader 
kończył słowami żołnierskiej zachęty: allons ! 'du| swą władzę i zdawało mi się jasno, że przyjęc: 
courage! hatez vous! nadal bezinteresownych usług tej zacnej rodzin. 
Pożegnawszy go, wróciłem do salonu, aby po- byloby nadn?y Cor JEJ pah zs RA 
dziękować pani Koch za jej łaskawą dobroć i za A OEYPTZE Rak R OE J 
czynny udział w mojej literackiej pracy. próby,.że moja trancusczyzną WRO” 
; ; $ : A życzenia, zechce niechybnie poprawiać moje rek 
Spiesz się pan, rzecze mi ona, spiesz się, bo i 


isy ` ń biedny pułkownik bei 
dowiedziałam się od mego męża, że minister Pisy Andor KONGAn Ai: EI D $ 


A A X ; „cr |do reszty zrywać oczy ich czytaniem — posta- 
wojny zamierza utworzyć w legii eudzoziemskiej, nowiłem więc szukać środka, któryby bez. 
batalion złożony z samych Polaków, Pułkownik | graznienia delikatności tych poczciwych ludz 
więc sądzi, że jeśli książka pana wyjdzie przed | mę gł położyć koniec ETSIN E ; 
wprowadzeniem w czyn tego projektu, to będziesz| W owym czasie, werbowano polskich emigr 
mógł otrzymać w tym legionie stopień jaki mia- | tów w różne strony : don Pedro, dla prowa 
łeś w armii polskiej, a może nawet i komendę | pią wojny o tron Portugalski — Królowa Kr 
batalionu. = |styna, przeciw don Carlosowi — Mehemet Ali 
Poruszony troskliwością tej poczeiwej kobiety |dla oswobodzenia się od władzy Sułtańskiej, 
o moją przyszłość, chciałem staropolskim oby- | Gotów byłem z najlepszą wiarą chwycić się kti 
czajem, pocałować ją w rękę, ale cotnęła ją i po-|rejkolwiek z tych ostateczności, byle tylko ni 
dawszy mi dłoń po męzku, po chwili milczenia | być ciężarem pułkownikowi i jego poczciwej ż 
spytała. | nie — ale niestety, serce ludzkie jest niezgłę 
— Czy żyje matka pana ?.. ną przepaścią. Nie raz człowiek w szlachet 
— Żyje, dzięki Bogu. 'porywie ducha spostrzega cel szlachetny i pra 
Ile razy zabraknie panu energii do pracy, po- |go urzeczywistnić, tymczasem staje mu na dr 
myśl o swojej matce — pomyśl, jak będzie szczę- 


rozum i dyktuje postanowienia w sprzeczności 
Śliwą, kiedy się dowie, że los jej syna na wygna-|z.Je80. HCZUCIĄMI + tak się też stało i ze 


wnioskach oddziału tarnopolskiego, które nie na- 
"dawały się do dyskusyi na kongresie rolniczym. 
Zasługuje tylko na uwagę oświadczenie komitetu, 
że w sprawach poruszonych przez siebie pytań 
wybrał już referentów. Są nimi: do sprawy po- 
datkowej p. Kornel Krzeczunowicz i profesorowie 
Biliński i Pilat; do sprawy działalności minister- 
- stwa rolnictwa pp. Otto Hausner i Strusiewicz 
Zygmunt, do kwestyi cłowej Dr Ferdynand Wei- 
gel, Dr Arnold Rapaport i August Schellenberg ; 
do kwestyi zamknięcia graniey od przypędu by- 
dła ks. Adam Sapieha i Dawid Abrahamowicz, 
do sprawy kredytu w Banku narodowym pp. Bo- 
lesław Augustynowiez i Piotr Gross. Referaty 
w tych sprawach po napisaniu zostaną przedło- 
żone komitetowi Towarzystwa gospodarskiego, 
który wzmocniwszy się w każdym razie fachowy- 
mi ludźmi przeprowadzi nad niemi dyskusyę. Do 
narad przedwstępnych w Wiedniu wybrani zostali 
ks, Sapieha i p. Augustynowicz. 


Wiedeń 19 września. 


(li) Wezoraj rada ministrów odbyła dwie kon- 
ferencye, dziś znowu jest zebraną. Rozchodzi się 
o ułożenie mowy tronowej i o termin zwołania 
Rady państwa, który dotąd nie jest jeszcze po- 
stanowionym. Dzień 30 września lub jeden z pier- 
wszych dni paźniernika ma być terminem otwar- 
cia Rady państwa. Dopiero 23go b. m. deputowani 
czescy odbędą naradę względem wejścia do par- 
lamentu i pożegnania się stanowczego z tak bezo- 
"wocną polityką bierną. Narada ta jest zbyteczną, 
czystą formalnością, skoro nikt nie wątpi o jej 
rezultacie, zwłaszcza po wczorajszej konferencyi 
mu hr. Hohenwrta, o której dziś donoszą dzienniki 
wiedeńskie. Uchwały zapadłe na tej konferencji 
są bardzo rozsądne i byłyby odpowiednie sytua- 
cji, gdyby nie zachodziła obawa, że połączona 
- prawica, w pcezuciu siły liczebnej, gotowa wystąpić 
z żądaniami niepodobnemi do ziszczenia. Polacy 
mogą tu odegrać ważną, rozjemczą, prawdziwie 
państwową rolę i oddać monarchii wielkie usługi, 
wpływając na inne frakceye prawicy w duchu u- 
miarkowanym, nietylko ze względu na sprawy 
wewnętrzne , ale co ważniejsza, że względu na 
politykę zagraniczną. Artykuł wasz w numerze 
środowym powinien Polakom posłużyć za igłę 
magnesową. Oeeniliście w nim sytuacyę w spo- 
sób znakomity. Polacy wdać się nie mogą w ża- 
dną politykę awanturniczą i muszą grę va banque 
zostawić innym żywiołom, które mniej mają do 
stracenia i mniej bolesną i uciążliwą przebyli 
przeszłość narodową. Może bardzo rychło przyjść 
chwila, kiedy z dumą zdołacie wskazać na prze- 
strogi zawarte w wspomnionym artykule waszym. 

Wnioskowanie na wewnątrz jest tem bardziej 
potrzebnem, o ile pamiętać należy, że ks. Bismark 
przyjeżdża do Wiednia z wnioskami międzynaro- 
dowemi, niezgodnemi z antiniemiecką lub anti- 
węgierską polityką na wewnątrz, Warto także za- 
pisać, iż preyjazd ks. Bismarka poprzedziły po- 
owania w Styryi, w których obok NPana brał 
udział król saski. Przyjaźń jego z Cesarzem jest 
znaną, a zwykle przybywa on do Wiednia, kiedy 
ważne sprawy żagraniczne są do rozstrzygnięcia. 
Gdyby dymisya hr. Andrassego nie była już tak 
dobrze dojrzałą, że jej cofnięcie wyglądałoby po- 
niekąd na dyktaturę, to pozostanie jego w urzę- 
dzie byłoby rzeczą prawdopodobną. Cofnięcie dy- 
misyi uniemożebnili najbardziej ci niezręczni i 
płascy pochlebey i wielbiciele hr. Andrassego, 
którzy zrobili z niego półbożka i nawet jako nie- 
ministrowi koniecznie pragną mu wyjednać jakieś 
zagadkowe stanowisko zakulisowe. Nie inaczej 
traktują bar. Haymerlego, przyszłego ministra 
spraw zagranicznych. Podług tych panów Hay- 
merle bierze jakoby lekcye polityczne i dyploma- 
tyczne u hr. Andrassego, zanim uznanym zoósta- 
nie godnym jego zastępstwa. Ks. Bismark byłby 
niejako examinatorem, od którego opinii zawisło 
świadectwo dojrzałości dla Haymerlego! Faktem 
atoli jest, że bar. Haymerle nie będzie prowadził 
innej polityki, jak hr. Andrassy, a jak najmniej 
sytuacya obecna sprzyja marzeniom o sojuszu 
z Rosyą. 

W ministerstwie skarbu seryo zajmują się wy- 
pracowaniem ustawy o podatku giełdowym. "% 
się tyczy szczegółów fachowych, ministerstwo skar- 
bu zaczerpnie opinii tutejszej Izby giełdowej. 


NW ZNA 


CE COACH 


N. Pan mianował pułkownika Oskara Madu- 
rowicza, komendanta twierdzy w Starej Gra- 
dysce, komendantem placu w Serajewie. 


Wiedeń 19 września. Pester Lloyd podnosi 


Żal mi było opuszczać Francyę gdziem znalazł 
tyle sympatyi dla Polski i tyle serc przychylnych 
dla siebie. Zacząłem więc rozmyślać nad swojem 
położeniem, szukając jakiejś nowej kombinacji, 
któraby mogła ułatwić mi środek poprowadzenia 
tej sprawy w sposób godny. 

W monologach jakie prowadziłem z sebą w tym 
względzie powtarzała się zawsze jedna uwaga; 
mówiłem sobie: gdybym przynosił pułkownikowi 
rękopis dobrze zredagowany i napisany wyraźnie 
dużemi bardzo literami, to uwolniłbym panią 
Koch od poprawiania moich manuskryptów i puł- 
kównik mógłby je czytać bardzo”łatwo, bez nu- 
żenia wzroku — ale jak dojść do tego? z kąd 
wydobyć kolaboratora do poprawiania mojej fran- 
cuzczyzny? Kiedy się tak dręczę, przychodzi mi 
na myśl, że mój kolega Wolski opowiadał mi 
kiedyś historyę literata Francuza, swego dobrego 
znajomego, który znając nasz język narodowy 
szuka pracy a nie może jej znaleźć. Ten Francuz 
wzięty w niewolę przez Moskali w 1799 r. w bitwie 
pod Novi i internowany w Wilnie utrzymywał się 
tam z lekcyi francuskiego języka; w końcu, u- 
wolniony, wrócił do Paryża; sądząc, że we wła- 
snym kraju będzie mu lepiej, ale omyliła go na- 
dzieja, nie znajdując pracy popadł w okropną 
nędzę. Ta historya wyszła mi była zupełnie z pa- 
mięci, okoliczności przywołały ją właśnie w chwili 
kiedy mogła mi być użyteczną 

Wiedziałem, że pan Bonafó (tak się nazywał 
ten Francuz) mieszkał przy ulicy du Four S. 
Germain pod Nr. 11, gdzie żona jego spełniała 
funkcyę portyerki. Poszedłem więc natychmiast 
do tego domu. Loża portierki była na dole (rez 
de chaussće) okropna dziura, ciemna i wilgotna 
jak więzienie. Otworzyła mi drzwi kobieta młoda 
jeszcze, ale na jej bladej twarzy nędza i cierpie- 
nia narysowały już to piętno przedwczesnej sta- 


potrzebę kolonizacyi w Bośni i tak ją uzasadnia: 
„Posiadłość ziemska w Bośni i Hercegowinie dzieli 
się, jak wiadomó, pomiędzy państwo, wakuf (do- 
bra kościelne i pobożne fundacye) i pomiędzy 
większych i mniejszych właścicieli prywatnych 
wyznania mahometańskiego. Do państwa należą 
lasy położone na szczytach gór, lasy, które z po- 
wodów klimatycznych a jeszcze bardziej z powo- 
du niedostępności nie mogły stać się własnością 
prywatną. Większa część tych lasów, z wyjątkiem 
obszarów położonych przy drogach, w pobliżu 
miast i wsi, oraz nad spławnemi rzekami, obsza- 
rów, które zostały już w pień wycięte, jest w sta- 
nie dziewiczym. Do dóbr kościelnych należą za- 
lesione albo zorane przestrzenie oddane meczetom 
na własność albo tylko do użytku; do rzędu tych 
dóbr bywają zaliczane także grunta nabyte przez 
kościoły katolickie, albo im darowane. Własność 
muzułmańskich posiadaczy większych i mniej- 
szych, jest stósownie do okoliczności, dobrze lub 
mniej dobrze uprawioną i tylko te obszary wię- 
kszych posiadłości nie są uprawione, których u- 
prawa wymagałaby znacznych nakładów. W Bo- 
śni i. Hercegowinie niema tedy kawałka ziemi, 
któryby nie miał właściciela. Z powodu, że pań- 
stwo posiada prawie wyłącznie tylko nieprzystę- 
pne lasy dziewicze, kolonizacya mogłaby się od- 
być na muzułmańskich posiadłościach większych 
i chcemy teraz rozebrać kwestyę, czy z stanowi- 
ska ekonomicznego byłoby to pożądanem i mo- 
żliwem do przeprowadzenia w tych krajach. 

__ W rękach muzułmańskich właścicieli większych 
i mniejszych posiadłości, w samej Bośni jest u- 
prawnej roli co najmniej 150 mil kwadratowych 
= 1,500,000 morgów po 1600 sążni kwadrato- 
wych. Ludność rolnicza tych krajów składa się 
z 140,000 katolików, 290,000 schyzmatyków i 
90,000 mahometan, razem więc ludność wynosi 
około 520,000 dusz. Na jedną głowę przypada 
tedy 2%/,, morga. Rolnictwo jest tu prowadzone 
na sposób bardzo prosty, podobnie jak hodowla 
bydła, którego jest niespełna 300,000 sztuk i o- 
koło 1 milion sztuk owiee, tak że na 1 morg 
przypada !/; bydła rogatego a */,, owcy. Tak samo 
ma się rzecz z produkcyą tych krajów, która na 
przestrzeni 1,500,000 morgów wynosi ogółem nie- 
spełna 6 milionów cetnarów zboża a więc na 1 
morg 4 cetnary. Do tak smutnych rezultatów 
przyczynia się niemało istniejący stosunek dzier- 
żawny (tretina) między begiem, agą, jako właści- 
cielami a kmetami (jako dzierżawcami). Dopóki 
ci dzierżawcy opłacać będą czynsz dzierżawny 


a 


rości, które jest jednem z najsmutniejszych zna- 
mion oblicza ludzkiego. 

Kiedym spytał, czy pan Bonafé mieszka w tym 
domu spojrzała na mnie z przerażeniem. Domy- 
śliłem się, że wzięła mnie za wierzyciela swego 
męża. Nie czekając więc odpowiedzi, dodałem, 
że jestem Polakiem i przychodzę do pana Bonafé 
z propozycyą. ; 

Kiedy tak, soyez ls bienvenu — rzekła uprzej- 
mie i obróciwszy się do małego chłopczyka, któ- 
ry siedział w kącie skurczony od zimna, kazała 
mu pójść po ojca. 

Wolę rzekłem, udać się sam do pana Bonafé 
na górę, gdyż będziemy mogli swobodniej roz- 
mawiać. 

Pan Bonafć, mieszkał w małej izdebce na szó- 
stem piętrze. Zaczął on najprzód przepraszać, że 
przyjmuje mnie w tak biednem mieszkaniu, a 
potem zdjąwszy z krzesła leżące na niem książki, 
prosił mię siedzieć, a sam usiadł na łóżku. 

W kilku słowach, powiedziałem mu kto jestem 
i po co przychodzę. 

Jestem na pańskie usługi, rzecze mi z uprzej- 
mością. 

Spytałem go więc jakie są jego warunki. 

Mój, kochany panie, rzecze mi on, doznałem 
tyle sympatyi i przychylności w Polsce, że ru- 
mieniłbym się przyjąć od wygnańca, za kilka po- 
prawek, lub za kilka lekcyi francuskiego języka, 
wynagrodzenie pieniężne. Nie mówmy więc o pła- 


OŻAS z Niedzieli 21 Września 1879, 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
. Mralsów 20 września. 


Wczoraj wieczorem przybył tu z Wiednia arcy- 
książę Albrecht i niezatrzymawszy się, odjechał zaraz 
do Lwowa w towarzystwie arcyksięcia Fryderyka. 

— Hr. Eu poświęcił w towarzystwie ks. Wła- 
dysława Czartoryskiego całe popołudnie wczorajsze 
zwiedzaniu świątyni na Wawelu. Oglądał z żywem 
zajęciem kościół, skarbiec i groby. Oprowadzali go 
X. kan. J. Polkowski i XX. podkustoszowie T. Mi- 
dowicz i F. Pobudkiewicz, oraz konserwator prof. 
Łepkowski. Z zapytań widocznem było, że historya 
polska nie jest obcą dostojnemu gościowi, a zabytki 
oglądane budziły w nim wielki interes dla naszej 
przeszłości. 

— Z powodu trudności, jakie zachodzą w przesy- 
łaniu osobom mieszkającym za granicą zaproszeń na 
bal d. 5 października, przez Radę miasta Krakowa 
urządzić się mający w. Sukiennicach, Komitet balu, 
jak nam donosi, zmuszony był ułożyć pewną normę, 
ułatwiającą wręczanie czy to zaproszeń czy” biletów. 
I tak: dla Krakowa i Galicyi rozpoczęto już rozsy- 
łać zaproszenia; dla osób zaś mieszkających za gra- 
nicą zaproszenia nie będą rozsyłane, lecz panowie, 
którzy wezmą udział w obiedzie dla Kraszewskiego 
danym, otrzymają dla siebie oraz dla swych żon i 
córek wprost już bilety w biórze sekretarza Rady m. 
p. Zawiłowskiego, począwszy od d. 28 b. m., gdzie się 
po nie zechcą zgłosić, Inne zaś osoby z zagranicy 
przybywające otrzymają także bilety na: bal, o ile 
miejsce pozwoli. 

— Z powodu uroczystości 50 letniego jubileuszu 
Kraszewskiego w d.-3, 4 i 5 pażdziernika postana- 
wiły Dyrekcye kelei żelaznych zniżyć dla uczestni- 
ków tej uroczystości ceny jazdy Ilgą i Illcią klasą 
na pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei ze stacyj: 
Niżankowice, Dobromil, Chyrów, Utrzyki i Zagórz; 
na kolei Dniestrzańskiej, ze stacyj: Sambor, Droho- 
bycz i Stryj; na kolei Tarnowsko - Leluchowskiej ze 
stacyj: Grybów, Nowy Sącz, Stary Sącz, Muszyna, 
Krynica i Orłów. Zniżenie ceny jazdy o 50%/, nastąpi 
w ten sposób, że całe bilety Ilej i Illej klasy ku- 
pione w jednej z wyż wymienionych stacyj uprawniają, 
posiadaczów do bezpłatnego powrotu w ciągu dni 6. 

— Wydział Czytelni akademickiej uprasza nas o 
doniesienie, że dla wszystkich zamiejscowych kolegów 
akademików, przybywających na uroczystość jubileu- 
szu Kraszewskiego, pomieszkania będą przygotowane; 
potrzebujący zechcą-się tylko zgłosić do Czytelni aka- 
demickiej (ulica Wiślna Nr. 179 2gie piętro). 

— Dowiadujemy się, że oprócz różnych utrwaleń 
i oczyszczeń jakie bieżącego lata poczyniono w Ka- 
tedrze na Wawelu, wyrestaurowano tam kosztem Ka- 
pituły organy. Trudnił się tą robotą p. Sapalski or- 
garmistrz. Również” przedsionek mieszczący schody 
prowadzące do Kapitularza, odnowiono, rozmieszcza 
jąc w nim wiele pomników, które od dawna luźno 
przy ścianach leżały. Tej ostatniej restauracyi doko- 
nał Konserwator z funduszów krajowych. W kaplicy 
Zbigniewa Oleśnickiego, dopiero niedawno z kościo- 
łem złączonej, jeszcze tego roku daną będzie mozaj- 
kowa posadzka z terracoty. 

— We czwartek przed godz. 8mą wieczór, koń 
p. Ant. Świątka rzeźnika, mającego sklep przy teatrze, 
spłoszywszy się, potłukł i pokaleczył mocno w ulicy 
Jagiellońskiej Franciszkę Tarkowską, siostrę stróża 
domu Dra Jaszczurowskiego; dziewczynka idąca z nią 
z przelęknienia febry: i gorączki dostała. Konia za- 
ledwie przytrzymano:na rogatce Zwierzynieckiej, który 
w największym pędzie o ciemnej porze, mógł więcej 
nieszczęścia narobić. 

— Na jubileusz Kraszewskiego uchwaliły wszyst- 
kie korporacye rzemieślnicze lwowskie wysłać od sie- 
bie do Krakowa deputacyę z adresem do jubilata, Do 
deputacyi wybrani zostali pp. Wincenty Żaak, Wikt r 
Swisterski i Michał Gretryc. 

— Namiestnictwo nadało opróżnioną posadę pro- 
boszeza łac. regiae collationis w Staremmieście X. 
Sylwestrowi Dzierzyńskiemu, wikaremu przy łac. 
kościele w Rzeszowie. 

— Katarzyna Onyszkiewiczowa, znana truciciełka, 
która uciekła z więzienia we Lwowie, aresztowana 
została onegdaj w Monasterzyskach. 

— N. Pan z prywatnej swej szkatuły udzielił gmi- 
nie Czanysz, w powiecie kamioneckim, zapomogi w kwo- 
cie 150 złr. na odbudowanie spalonego kościoła. 

— Wiśnicz 18 września. 

W gminie Rajbrot w powiecie Wiśniekim udało się 
15go b. m. kilku żołnierzy, przybyłych na egzekucyę, 
do karczmy, gdzie przy pełnych kieliszkach zabawiali 
się śpiewaniem narodowych pieśni. Kiedy nasi arty- 
ści w największym śpiewali zapale, wpada do karczmy 


{tłum rozjuszonych chłopów i obrzuciwszy ich naprzód 


obelgami, nazywając ich darmozjadami, pijawkami 
wysysającemi ich pot krwawy, wziął się następnie 
do bardziej uderzających argumentów. Za kieliszkami 
poszły kufle, dzbany i stołki, a bezbronni żołnierze wy- 
cofawszy się według wszelkich zasad taktyki z karcz- 
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DZIEJE POWSTANIA POLSKI 
pod panowaniem tomu austryackiego będącej, 


od czasu wkroczenia wojsk W. Ks. Warszawskiego do 

Galicyi zachodniej, aż do przyłączenia traktatem 

wiedeńskim siedmiu powiatów do Ks. Warszawskiego 
i zaprowadzenia nowego rządu r. 1810. 


(Fragment.) 


WSTĘP. 


Rozdział I. 


(Dalszy ciąg). 


Prawda jest, że jeżeli żaden narod tyle na swój 
upadek i zniszczenie nie zasłużył jak polski, żaden 
błędów swoich przez tak srogle tyranii męki nie 
odpokutował i żaden tyle cnót, tyle wytrwałości, 


cy. Przynieś mi pan jutro swój rękopis, a roz |stałości umysłu i poświęcenia się w nieszczęśliwej 


pocznę natychmiast robotę. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


swojej doli nie okazał, tak, że ledwo, rzec mo- 
żna, iż to okropne doświadczenie potrzebne mu 
było, aby jak ogień strawiwszy przez obcych na- 
rzucone mu nałogi, czysty i pierwotny jego cha- 
rakter w oczach najpierwszego z ludzi i bocha- 
terów wyjawiło, że on tyle przeniewierzonych so- 


|pesyzayaaja: Józefa Cygana, za kiadzież odzieży; 


my, zostali przyjęci przez drugi oddział chłopów gra- 
dem kamieni. Widząc swe życie w niebezpieczeństwie, 
pospieszyli do swych kwater po karabiny i na poci- 
ski chłopów odpowiedzieli kilkoma salwami a nastę- 
pnie rozpędzili ich bagnetami. Na placu zostali Józef 
Drąg i Agnieszka Babraj, ranieni ciężko strzałami, a 
Sebastyan Władyka bagnetem; oprócz tego poniosło 
kilku lżejsze uszkodzenia. Z żołnierzy raniono Józefa 
Bergera i Mateusza Czerwa. 

— Dzienniki warszawskie donoszą, że proponowana 
na rok przyszły wystawa rolnicza w Warszawie 20- 
stanie odroczoną na czas nieograniczony, prawdopo- 
dobnie aż na trzy lata, ponieważ w r. 1881 ma się 
odbyć wystawa rolaicza w Moskwie. 

— Presse donosi, że prof. Dr Prokop Rokitański 
wynalazł nieomylne antidotum przeciw tuberkułom, 
a tem ma być „Benzonian Sody* (Bensożsaures 
Natron). Środek ten zastosowywany jest w klinice 
„wspomnionegó profesora i przytaczają przykłady cho- 
rych, którzy bardzo już zwątpieni przybywszy do kli 
niki, po krótkim w niej pobycie i użyciu powyższego 
środka, wyszli zupełnie zdrowi. Świat lekarski winien- 
by głębokiemu wynalazek ten poddać zbadaniu. 

— W dniu 14 września r. b. odbył się w Bereż- 
cach na Wołyniu w kaplicy pałacowej ślub hr. Wła- 
dysława Morstina, syna Władysława i Maryi z hr. 
Ostrowskich, z panną Pelagią Tarnowską, córką 
hr. Jana Tarnowskiego i $. p. Izabelli z Praźmowskich. 
Liczni krewni obudwóch rodzin ze wszystkich stron 
Polski zgromadzeni, podejmowani byli przez gospo- 
darza ze staropolską tradycyjną i domu Tarnowskich 
i Wołynia gościnnością. 

— W Paryżu umarł obecnie bar. Taylor, którego 
pogrzeb, jako człowieka wielce zasłużonego dla lite- 
ratury i eztuki, obchodzono w ostatni poniedziałek 
z wielką okazałością. Na cmentarzu Pere-Lachaise 
mieli mówy: Hebert w imieniu Akademii sztuk pię- 
knych, Ed. Thierry w imieniu literatów i Aleksander 
Dumas. Wszystkie znakomitości z dziedziny sztuki i 
literatury były na pogrzebie obecne. Bar. Taylor zaj- 
mował wysokie stanowisko w społeczeństwie francu- 
skiem. 

Przytaczamy szczegóły, jakie opowiada feiletonista 
„Illustracyi* o odwiedzinach ks. Bismarka u bar. Tay- 
lora: Mieszkanie sędziwego zbieracza osobliwości za- 
pełnione było rozmaitemi przedmiotami, które przy- 
wiózł z licznych swoich podróży, jak: rzadkiemi pa- 
łaszami, strzelbami hiszpańskich bandytów, assagajami 
Kafrów, tarczami, egipskiemi mumiami itd. „Ach ileż 
tu kurzu w mieszkaniu pańskiem, panie baronie*, 
rzekł książę Bismark na wstępie, lecz dodał zaraz, 
chcąc grzeczńnością zatrzeć tę niemiłą uwagę: „Byłem 
raż u Góthego w Waimarze „i tam tyle było kurzu 
jak u pana*. Bar. Taylor przysunął gościowi krzesło 
i rzekł: „Na tem samem krześle siedział niegdyś zio- 
mek pański Mayerbeer, kiedy mnie prosił o pozwole- 
nie zanotowania melodyi, którą przechodząc właśnie 
około moich drzwi, usłyszał w ulicy Bondy. Melodyą 
tą jest owa sławna partya unisono z Afrykanki, któ- 
ra w operze zawsze wywołuje okrzyk da capo! Wspo- 
mnienia Taylora, który umarł licząc lat 90, sięgały 
do końca zeszłego stulecia. Od czasu zgonu jego 
świat artystyczny i wojskowy paryski liczy tylko 
trzech takich starców, którzy opowiadają o dawno u- 


biegłych czasach. Jednym z nich jest aktor Bouffó, | 


który deklamował w swoim teatrze zwrotki, ułożone 
z powodu urodzin króla rzymskiego; drugim poeta 
teatralny Dupin, którego dziś jeszcze widzieć można 
w ubiorze według ostatniej mody i z starą jaką me- 
lodyą na ustach podrygującego po. bulwarach. Pier- 
wsze jego powodzenia na scenie datują się jeszcze z r. 
1807 i wtedy taką miał sławę, że młody Seribe, pó- 
żniejszy jego współpracownik, wstąpił na krzesło, aby 
go widzieć. Trzecim jest jenerał Schramm, który w 13 
latach był już porucznikiem i w bitwie pod Lipskiem 
brał już udział jako j nerał. 

— Naczelnik poselstwa angielskiego w Kabulu, 
major Piotr, Ludwik, Napoleon Cavagnari, który wła- 
śnie zamordowany został w Kabulu, był synem zmar- 
łego jenerała Adolfa Cavagnari, który należał do sta- 
rodawnej rodziny szlacheckiej w Parmie i za pierwsze- 
go cesarstwa wstąpił w służbę francuską, i Karoliny 
trzeciej córki p. Hugh Lynes z Montgomery. Otrzy- 
mał on wychowanie w Christ's Hospital, wstąpił jako 
kadet w służbę wschodnio-indyjskiej kampanii i słu- 
żył w pierwszym bengalsko-europejskim pułku fizy- 
lierów podczas kampanii w Oudzie w 1858—59 r. 
Następnie służył podczas kampanii w Umbeyla 1863 r. 
w 3cim pułku Gurków a podczas kampani 1868r. w Ha- 
zarze w tym samym pułku. Major otrzymał krzyż Wikto- 
ryi za świetne schwytanie bandy rabusiów na granicy 
Puntyantu w styczniu 1878 r. Cavagnari był długo wice- 
komisarzem w Kohat i służył na tej samej posadzie 
w Pessawerze. Jego udział w ostatniej wojnie afgań- 
skiej i zamianowanie ministrera rezydentem w Kabulu, 
jest powszechnie wiadomom. Do lady Cavagnari mie- 
szkającej w Edynburgu przesłała królowa pismo kon- 
delencyjne w serdecznych wyrazach. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 


wskrzesić ten, za którym tyle praw do jego sza- 
cunku i litości mówiło. 

Przecież jeżeli dowiedzione jest w polityce, że 
czczość w składzie państw europejskich przez 
wymazanie Polski doznana, przez wzrost Prus 


|zastąpiona, widoki i skłonności Francyi ku temu 


mocarstwu zwróciła, zaślepienie tego mocarstwa 
wywołującego do boju najpotężniejszego a sobie 
przychylnego mocarza, nie należyż do szczegól- 
nych Opatrzności zdarzeń, która już wtedy nie- 
widomą ręką, jak niegdyś Nabuchodonozora pań- 
stwom pisząc wyrok; przebłagania swego nad 
narodem polskim pierwszy dać raczyła dowód 

Jak gdyby zaś chciała okazać śmiertelnym, jak 
ich nadzieje są marne, rachuby omylne zbieg 
najpomyślniejszych okoliczności zwodniczym ozna- 
czyła końcem, a z przygotowanych i zebranych 
na zgubę wypadków; świetną wyprowadziła dolę. 

Jakoż któż z mieszkańców wszystkich rozdartej 
Polski części mógł powątpiewać o odzyskaniu 
Ojczyzny, kiedy Napoleon W. jednym zamachem 
swego oręża obaliwszy z nieprawych łupów wzro- 
słe Prusy, a zastępujących sobie północnych bar- 
barzyńców hordy przerzuciwszy przez Bzurę, Wi- 
słę i Narew ugrzęsłych w błotach, orężem wytę- 
piał, a potem pod Eylau i Frydland z pomocą 
kilkunastu tysięcy Polaków dopadłszy, rozgro- 
mionych w głąb Litwy ścigał i żebrać pokoju 
na wodach Niemna młodego i przelęknionego 
Cara zmusił, i stawszy się panem jak krajów, 
tak słowa Polakom przyrzeczonego, żadnej prze- 
szkody do wskrzeszenia nieszczęśliwej Polski mieć 
nie zdawał się. 

Atoli czyli knujący się za namową Anglii w Hi- 
szpanii syna przeciwko ojcu, na oddrwanie tego 
królestwa od związków z Francyą spisek, zwracał 
jego uwagę; czyli Austrya dotąd obojętna i na 


 „ [bie mażąc z kuli ziemskiej narodów, umyślił| wszelkie z obojej strony podawane żądania chwie- 


Jana Miśtaka, za kradzież pieniędzy; Karolinę Wali- . 
górską, za złośliwe uszkodzenie cudzej odzieży; Pa- 
wła Bussandre, Włocha, domokrążcę, sprzedającego 
piłki do rżnięcia, za skaleczenie w złości piłką ręki 
dziesięcioletniego chłopca, który oglądał towar Bus- 
sandrego; Karola Stawiarza, podrostka, który przes 
bierając się za dziewczynę, chodził po domach i w kil- 
ku miejscach dopuścił się kradzieży. Oprócz odebra- 
nych przedmiotów skradzionych , znaleziono także u 
Stawiarza chustkę wełnianą w kratę brązową Z po- 
pielatem i białem, oraz spódnicę perkalową z kiesze* 
nią z czerwonego zapału, których właścicielki niewia- 
dome; cztery osoby za pijaństwo. 


złożyła .Ż. Matkowska 5 złr. 


Gospodarstwo 


FTFEATR. W nedzielę d. 21 września: Kome- 


dya w 4 aktach Michała Bałuckiego (uwieńczona pier- 
wszą nagrodą na konkursie krakowskim w r. 1879): 
Krewniaki; z powodu bytności w teatrze Jego kr. 
Wysokości hr. ď'Eu, zakończy obrazek dramatyczny 
w 1 akcie ze śpiewami Wł. L., Anczyca: Łobzowianie. 
Początek o godz. wpół do 8ej. 


— Dnia 19 września piękna pogoda; termometr 


od 12:2 doszedł do 26:6 C. Barometr z małą zmianą; 
rano o godz. 7ej d. 19 stan jego był 745'4 millim., 
termometru 136 ©. Wiatr zachodni. 


— W niedzielę d. 21go września: Š. Mateusza ap.; 


w poniedziałek 22go Władysława z Gieln. i Manryc. 


Wiadomości bibliograficzne. 
— Treść zeszytu 114 Niwy: Szkoły elementarne 


w Królestwie Polskiem przez J. Łapiekiego; Przy- 
czynek do etnografii polskiej. Polacy” na. północnem 
pograniczu Węgier (z mapką) przez Wł. Niedżwiec- 
kiego; Charakterystyka J. Krasickiego. przez P. Chmie- 
lowskiego (e. d.); Przegląd prae odnoszących się do 
samorządu gminnego w Galicyi przez A. Rembow- 
skiego; Miasto Równe, kartka z kroniki Wołynia 
przez T. J. Steckiego (e. d.); Krytyka, sprawy bie- 
żące, rozmaitości. 

ESPRAI ETE OWE ORCO ARCO O S EE SSSR 


Składki na srebrny wieniec 
dla J.E. ©Eraszewskiego: 
Na ręce H. Muldnera, administratora „Czasu“, 


handel i przemysl. 


Targ miejski. 
D. 15 b. m. skonfiskowano Salomei Strączkowej i — 


Janowi Jelonkowi, kijakom z Piasków, mięso krowie, ` 
które przeniósłszy przez rogatkę Podgórską, w Ryn- 
ku głównym sprzedawali; mięso to było nie świeże 

i cuchnące, dlatego zniszczone zostało. 


D. 16 b. m. skonfiskowano Franciszce Klimkowej 


z Kosocie garnczek masła, którego czubek dobrem 
masłem był oblepiony, dalej zaś masło było zarobió- 
ne i żle wypłukane; Katarzynie Kochance z Myśle- 
nie, koszyczek grzybów starych, robaczliwych, które 
zniszczono, 814 


D. 19 b. m. skonfiskowano Reginie Chachlewskiej 


ze Zbydniowie i Karolowi Guzikowi z Golkowie dwa 
garczki masła zarobionego; nadto, masło Guzika by- 
ło już sprzedane, lecz gdy się okazało, że było tyl- 
ko do połowy dobre a dalej fałszowane, nietylko mu- 
siał pieniądze zwrócić, lecz i masło skonfiskowane 
zostało; Janowi Migkarzowi i Andrzejowi Jaskowi 
obom z: Lipnika, razem koszyk grzybów, które przez 
lekarza miejskiego za trujące uznane, zaraz zniszczone 
zostały. 


Siermontowski, 


Kraków, 20go września. 
kom. targ. 


Wiedeń 19 września. 
A Bkowiśa. Na naszem targowisku przy sła- 


bym ruchu cena znowu pozostała bez zmiany 32 złr. 


Peszt, 18 września: — ———'— ir Wrocław, 
18 września: w miejscu 51:50 mrk. płacońó — na 
wrzesień 51-— mrk. ofiarow. Szczacin, 
18 września: w miejscu 53:40 mrk., na wrzesień 52:40 
mrk, na wrzesień-paźdz 52 40 mrk., na pażdziernik- 
listopad 51:50 mrk. — Berlin, 18 września: w miej- 


sex 53850 mrk., na wrzesień 53 80 mrk., na wrze- 
sień-październik 5340 mrk., na kwiecień maj 53:50 


mrk. — Paryż, 18 września: na ten miesiąc 60 25 
frank., na pażdziernik 60'— frank., na listopad- 
grudzień 59:75 frnk., na stycz.-kwiec. 5950 frnk. 
Nafta., Wiedeń, 19 września: za 50 kilo z dwor- 
ca z cłem 8'25 złr.— Tryest, 18 września za 100 
kilo bez cła 1025 złr.— Brema, 18 września: za 50 
kilo 7:35 mrk. — Hamburg, 18 września: w miej- 


son 7:40 mrk, na wrzesień 7:40 mrk., na pażdz.-grud. 


7:75 mrk, — Antwerpia, 18 września: za 100 kilo 
18:75— frk-— Nowy Jork, 18 września: za galonę g 
(=2, kilo) 67/ et. pap, w Filadelfii 6'/, ct. pap. 


SE RACOT 
jąca się, do pomocy dla Moskwy skłaniać się za- 
częła; czyli też w kraju odmiennym co do po- 
wietrza, błotnistym i niewygodnym dla wojska 
ogromnego, już i tak dżdżystą porą, zepsuciem 
dróg i ubóstwem mieszkańców zniechęćonego, 
samo zwycięstwo przewidzianemi skutkami go 
odstręczało ; czyli nakoniec wszystkie te pobudki 
razem wzięte pożyteczniejszą mu na ten moment, 
przyjażń Cara wystawiły nad wszystkie przyspo- 
sobionej polityki w tej części ziemi widoki, że 
ofiarą z Polski nienawistnego jej bytowi Ale- 
ksandra zobowiązać, czyli raczej ułudzić obrał, 
i ledwie nadspodziewanie Europy, małym ją pod 
imieniem Księstwa Warszawskiego punktem o- 
znaczył i rozległe Polakom nadzieje w szczupły 
ująwszy zakres, przez ustąpienie Moskwie części 
łupów na Polsce zdobytych, małą część wydartych 
jarzmu uszczęśliwiając, całej przestrzeni ziemi 
polskiej, a szezególniej pod jarzmem austryae- 
kim jęczących zasmucił mieszkańców. A gdy Ks. 
Warszawskie, ten zaród przyszłych Polaków nadziei, 
ogołocone z wojsk własnych, opuszczone od francu- 
skich, zostawione bez pomocy od saskich, i że tak 
powiem od swego wskszesiciela, przemożnej nie : 
przyjaciół sile poświęcone; nagle napadnięte i 
licznem i obcem wojskiem zalane, już z boleścią 
serca za zgubione mieliśmy; wtedy nieugięty pod 
przemożną siłą oręż, rodaków własną walecznością 
i zapałem współziomków wsparty i do stargania 
więzów naszych nam pomógł i zatrudniwszy 
w własnym kraju nieprzyjaciela, postawił go 
w stanie, że ani momentalnych nabytków utrzy- 
mać, ani strat poniesionych odzyskać nie mógł. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


NE Sra 


- OŻAB z Niedzieli 21 Wrzeinia 1879, 


NADESŁANE. (2829), 


(Wyroby Kwizdy). Jak w swoim czasie doniesio- 
no, używane były w Anglii niektóre wyroby wetery- 
narskie c. k. nadwornego dostawcy pana Franciszka 
Jana Kwizdy w Korneuburgu z nadzwyczajnym skut-|brane. Być także może, że utworzy się jeszcze 


śnych składach. 


PRZE 


Depesze telegraficzne, 


OSA UAE PRZE REC A T E EE TN 


OECEÓRE 
ZOGICH 4 


Rosyi przez Niemej, skoro w Rosyj widoczne są 
dążności przeciwne żywotnym interesom innych 


.| krajów, co najmniej równie do Niemiec zbliżo- 


nych i z niemi zaprzyjaźnionych. Powody, jakie 
zachodzić mogą w Petersburgu, aby kierunkowi 
słowiańsko - demokratycznemu dać przewagę, nie 
mogą być dla Niemiec decydującemi, gdyż w rze- 
cznikach i obrońcach tego kierunku nie widzą 
one swych przyjaciół. Skoro tylko. kierunek ten 
zbacza od żywotnych interesów Austro-Węgier, a 
tem samem Niemcy mają: wybór między dwoma 
państwami sąsiedniemi, wydór ten nie może być 
wątpliwym. Tendencya pokojowa polityki niemie- 
ckiej zmusza tam szukać zbliżenia i silniejszego 
związku, gdzie równocześnie szczera dążność da- 
je warunki stałości i trwałości, warunki, które 
w ostatnich czasach w Rosyi niestety albo weale 
nie zachodzą, albo już nie w pożądanej objętości. 
Niemcy więcej niż kiedykolwiek muszą przede- 
wszystkiem mieć na uwadze to, co już w jesieni 
r. 1870 wybitnie się objawiło, że bez szkody dla 
wszelkich przyjaznych stosunków z przyjaźnie u- 
sposobioną Rosyą, silny i szczery stosunek silnie 
w sobie zamkniętego państwa niemieckiego z Au- 
stro- Węgrami daje najpewniejsze i najnaturalniej- 
sze rękojmie dla pokoju Europy środkowej. W prze- 
dedniu przyjazdu księcia Bismarka do Wiednia, 
wywody te nabierają więcej znaczenia. 

Depesze przyniosły wczoraj wiadomość o roz- 
ruchach w Nevesinje i okolicy. Sprawcami mają 
być pandurzy, którym się surowa karność służby 
żandarmów nie podoba, jak twierdzi Fr. md nblatt. 
Zbuntowawszy się przeciw przełożonym zbiegli do 
Czarnogóry, lecz ztamtąd zostali wydaleni; w po- 
wrocie rabowali w okolicy Nevesnije, spalili kilka 
karaułów, a nawet stawili opór żołnierzom au- 
stryackim, którzy ich chcieli „ująć i przez nich 
rozbici znów się połączyli, tak iż większa siła 
wojskowa okazała się potrzebną do stłumienia 
tych zamieszek, którym jak organ półurzędowy 
zapewnia, nie trzeba przypisywać znaczenia poli- 
tycznego. Książe Czarnogórski ze względu na te 
niepokoje rozporządził najściślejsze strzeżenie gra- 
nicy i zapowiedział, że gdyby ktokolwiek z Czar- 
nogóry brał w nich udział, karany będzie doży- 
wotniem więzieniem. Zdaje się atoli, iż bunt pan- 
durów ma nieco większe rozmiary skoro bandę 
ich liczą na 200 ludzi, a« do tego działa ona 
w górach. 

Zjazdy ministrów są na porządku dziennym. 
Równocześnie z przybyciem ks. Bismarka do 
Wiednia, mają spotkać się w kąpielach morskich 
pp. Waddington z lordem Salisburym. Dzienniki 
bawiące się w najbardziej zawikłane i sztuczne 
kombinacye, wyprowadzają stąd przeróżne wnio- 
ski, widzą w tem nową przegraną ks. Gorczako- 
wa, który wraz z ks. Orłowem starał się Fran- 
cyę odciągnąć od Anglii, a zbliżenie republikań- 
skiej polityki z polityką caratu przeciwstawić 
objawom przyjaźni ks. Bismarka z hr. Andras- 
sym. Według źródeł francuskich, z jakich przed 
tygodniem otrzymaliśmy pierwsi wiadomość o 
zjeździe p. Waddingtona z lordem Salisburym, 
przedmiotem narady ma być kwestya grecka. 
Wiadomo, że francuski minister spraw zagranicz- 
nych jeszcze na kongresie berlińskim utworzył 
sobie specyalność z popierania dążeń Grecji. 
Znane także pod tym względem plany polityki 
angielskiej, że jednak wszystko, co dotyczy kwe- 
styi wschodniej wiąże się z całym systemem eu- 
ropejskim, przeto i spotkanie dwóch ministrów 
nie jest obojętnym faktem, jako dowód, że trady- 
cya Napoleona III przymierza zachodniego prze- 
szła i na ministrów republikańskich. 

Nord podaje stanowcze zaprzeczenie rozmowie 
ks. Gorczakowa z współredaktorem dziennika Le 
Soleil p. Blowitz. Rozmowa ta prawdziwa czy 
fantastyczna zapełniała rubryki dzienników przez 
dwa tygodnie. 

Germania pisze pod dniem 17 września: „Nun- 
cyusz papieski Jaeobini przybył w niedzielę 
wieczór w towarzystwie dwóch sekretarzy do 
Gastein i stanął w hotelu Straubingera. Pobyt 
reprezentanta papieskiego w tej miejscowości, 
w której bawi jeszcze kanclerz niemiecki, wpro- 
wadza prasa w związek z rokowaniami pomiędzy 


mu. Podług tego telegramu krąży w tamtejszych 
wyższych sferach duchownych wiadomość, iż księ- 
ciu Bismarkowi przedłożono obszerny a w głównych 
zarysach już przez króla pruskiego i papieża 
sankcyonowany układ dla przywrócenia modi vi- 
v.ndi pomiędzy Stolicą apostolską i Prusami. 
Daleko jeszcze do tego! Rezultatów możliwych 
rokowań nuncyusza papiezkiego z księciem Bismar- 
kiem należy dopiero oczekiwać; nadzieje nasze 
nie są wielkie i przestrzegamy usilnie naszych 
czytelaików, aby nie żywili zbyt wielkich nadziei, 
w których mogą doznać gorżkiego zawodu. Koła 
decydujące przyszły niewątpliwie do-przekonania, 
że tak jak jest, dalej być nie może, ale ztąd do 
rozwiązania krępujących nas więzów jeszcze bar- 
dzo daleko.* Polit. Corr. donosi dziś, że kardy- 
nał Jacobini opuścił Gastein w piątek. . Podczas 
pięciudniowego tam pobytu kilkakrotnie widział 
się z kanclerzem niemieckim. 

Na znaczącą okoliczność zwraca uwagę pary- 
ski Figaro. Znane jest strategiczne znaczenie 
W. ks. Luksemburgskiego na wypadek przyszłej 
wojny Franceyi i Niemeami. Rząd niemiecki usi- 
łował niedawno zakupić akcye lub przynajmniej 
większą część akcyi kolej Luksemburgskiej Hen- 
ryka, zaniechał jednak tego zamiaru z powodu 
podniesienia się ich kursu prawie o 50 franków. 
Otóż w chwili, gdy wybuchła walka na pióra 
między Niemcami a Rosyą i zaczęto już mówić 
o możności przymierza rosyjsko-francuskiego, rząd 
Luksemburgski zwołał nagle nadwyczajne posie- 
dzenie Izb i jako wniosek naglący przedłożył 
projekt ustawy, mocą której Towarzystwom kole- 
jowym prywatnym tylko za zezwoleniem wyra- 
żnem rządu wolno linie swoje odstępować osobom 
trzecim. Projekt ten został jednomyślnie uchwa- 
lony, gdyż minister stanu bar. Blockhausen sprze- 
ciwiał się wszelkiemu odroczeniu ze względu na 
terazniejsze okoliczności. Przez ten krok rządu 
Luksemburgskiego udaremnionym został plan 
księcia Bismarka, aby w ten sposób zapełnioną 
została luka w systemie obrony granie niemiee- 
kich. Luksemburg i Belgia są wprawdzie pań- 
stwami neutralnemi, lecz pierwszy zostaje pod 
opieką Hollandyi, która w danym wypadku mo- 
gła mieć powód przekroczenia granie neutralności. 
Za całe to jednak doniesienie i wysnute z niego 
wnioski zostawić musimy odpowiedzialność dzien- 
nikowi, z którego je czerpiemy. 

W Izbach rumuńskich dyskusya w sprawie 
żydów jest w pełnym toku. Rząd według wczo- 
rajszych oświadczeń Kogolniczana wnieść ma 
projekt ustawy, jeśli większość swój projekt cofnie. 
Atoli Pressa podająca szkic programu ministe- 
ryalnego, już teraz przedstawia jasno, że rząd 
nie chce lub nie może uczynić zadość woli Eu- 
ropy; broni się przeciw naturalizacyi według ka- 
tegoryj, a obstaje przy systemie list. 

W sprawie Arab-Tabii piszą z Wiednia do 
Times, że ponieważ mocarstwa odrzuciły propo- 
zycyę rosyjską mianowania nowej komisyi, któ- 
raby kwestyę sporną o linię graniczną w pobliżu 
Sylistryi jeszcze raz wzięła pod rozwagę, Rosya 
nowe uczyniła propozycye. Mianowicie chce, aby 
wysłać komisyę z biegłych w sztuce do miejsco- 
wości w pobliżu Girlicy, którą Rosya uważa 'za 
równie stosowną do rzucenia tam mostu na Du- 
naju, jak każdy inny punkt pod Sylistryą, z po- 
leceniem zbadania strony technicznej tej sprawy. 
Móocarstwa okazują się skłonnemi do przyjęcia 
tej propozycyi, atoli pod warunkiem, że orzecze- 
nie tej komisyi będzie ostateczne i Rosya ma. si 
niem zadowolić. Br a 

Narady komisyi turecko-greckićj chwilowo p 
cichły. Według doniesienia z Konstantynopola d 
Standarda następne posiedzenie komisyi odbę 
dzie się dopiero po święcie Bairamu. Jeżeli 4 R W 
czas komisarze greccy pójdą za radą Franey 
natedy uregulowanie kwestyi bez pośrednictwa: 
carstw stanie się możebnem. P. Fournier ot 
mać miał nowe instrukeye z Paryża. W k 
syi międzynarodowćj, jak donoszą do Polit. Q 
z Konstantynopola, także zaszły nieporozumię 
ale znów w sprawie urególowania granie ture 
bułgarskich, w szczególności zaś co do dró 
wojskowej przez Bułgaryę, do której Porta ma 
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cej się wzmaga z powodu wypadków w Afganis 
stanie. Glsdstone w liście ke sekretarza starej 
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został utrzymanym. Wspólność ta jak łatwo zrozu- 
mieć, nie jest dla Anglii zbyt wabiącą. 


Ostatnie telegramy „Czasu“ 


Jarosław 20 września. Wystawa tak w 0- 
grodnictwie jak pszezelnictwie i przemyśle domo- 
wym nadzwyczaj wspaniała. Ugrupowanie prze- 
cudne. Przedłużona do poniedziałku. Udział wie- s 


śniaków i publiczności nadspodziewany. 
©: iedeń 20 września. W przyjeździe księcia 
Bismarka nastąpi z powodu słabości jednodniowa 
zwłoka. i RE Ę 
Wiedeń 20 września. Na czele burzycielów 
w okolicy Nowosinje stoi niejaki Spaicz. Powód 
do tuchu dało niezadowolenie z politysznego po- 
działu Zubczy, gdyż mieszkańcy twierdzą, że po- 
wiat ich był zawsze niepodzielny. Niektóre in- 
dywidua, które w swoim czasie należały do sie- 
dmiu przez Hercegowińców dla Czarnogóry wy- 
stawionych batalionów, uknuły spisek, zbiegły 
przez granicę czarnogórską, zostały ztamtąd wy- 
parte, utworzyły po powrocie swym do kraju ban- 
dę i podpaliły kilka karaułów. Sprawa ta jest 
lokalnój natury. 3 
Londyn 20 września (urzęd.). Wicekról in- 
dyjski zawiadomił 7go b. m. Emira o natychmia- 
stowem wysłaniu silaej armii na odsiecz. Emir 
odpowiedział 11 b. m., że spodziewa się wkrótce 
mieć sposobność udowodnienia Anglii swojej szeze- 
rej przyjaźni. Tylko przez przekupstwo i misty- 
fikowanie buntowników, między którymi znajdują 
się wysoko położone osoby, trzyma on się od 
tygodnia. 
Bukareszt 20 września. Ministeryum zapo- 
wiada Izbie zajętej ciągle rozprawami w kwestyi — 
żydowskiej przedłożenie projektu rządowego i- 
prosi o przyjęcie go, gdyż odrzucenie miałoby 
przykre skutki, Sa 
Nowy Jork 19 września. Rząd nakazał ścią- 
gnienie wojska w Nowym Mexiku, gdzie Iadyanie 
dopuszczają się okrucieństw. Prezydent Hayes o- 
świadczył na mityngu w Detroit, że wykazy sta- 
tystyczne stwierdzają znaczny rozrost handlu i prze- 
mysłu w Stanach Zjednoczonych. Mniema on, że 
przypisać należy tę pomyślność usiłowaniom na- 
rodowym, które wspiera przywrócenie płacenia 
gotówką i spodziewa się, że pomyślność ta bę- 
dzie trwałą. Następnie położył nacisk na konie- 
czność umorzenia długu państwa, i jeżeli można, 
cel ten osiągnięty zostanie bez pomnożenia cię- 
żarów w 33 latach. 


Kursa. —W iedeń 20 września god 2: 
po poł.— Renta papierowa 67:80.— Roùta srabrna 
68-90. — Renta złota 81:25. — Losy z r. 1880 
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Za spokój duszy ś. p. 


| Maurycego br Potockiego 
ę 8 aoówieca 


w poniedziałek 22 września b. r. 
o godz. wpół do 10ej 


W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 


Podziękowanie. 


Zarząd pomocy koleżeńskiej dla ubogich 
uczniów niższego gimnazyum S. Anny, skła- 
da serdeczne podziękowanie Wielm. Panu 
Karolowi Rzący za łaskawe bezin- 
teresowne ofiarowanie 10 wielkich flaszek 
atramentu, który się okazał do szkolnego 
użytku bardzo dobrym i praktycznym. 

W Krakowie, 19 września 1879 r. 

X. Btanisław Nowiński, 

(2454) prof. gimn. 8. Anny. 


mee 


Vox populi non semper est vox Dei! 


Nadrabinie m. Brakowa! 

Kiedy Cię Bóg obdarzył godnością na posła pol- 
skiego, racz x urzędu duchow eństwa swego przy 
konkluzyi Sądnego dnia „Nila szel jom hakiper* 
po zatrąbienia na puzonie „S'oyfer szel ail“ — 
„Tkyjn* kszać obwieśc ó po wszystkich bożnicach, 
z powodu, ża dnia 3 października b. r. obshodzen: 
będzie narodowa uroczystość jubilsns u J, I Kez- 
szewskiego, męża zasłużonego 50-letnią, pracą na 
pola piśmiennictwa polskiego, połączona z poświę 
7 conien starodzwnej Król. pol. pamiątki Sukiennic, 
"by współwyzaame? praestali mówić po żydowsku, 
lesz tylko po polsku. Pamiętajmyż, że jesteśmy 
równouprawnieni i dziećmi jednej ziemi polskiej. 

(2458) Maurycy Weber, izraelita krakowski. 


|--W Składach Win 
| J FEDEROWICZA 
6% 1 ` W KRAKOWIE 
; znajduje się znaczna ilość próż= 
mych beczek z win, miary od 


1 do 6 hektolitrów, do sprzedania. 
[244916] ` 


Ą | Zagineła 


przy ulicy Wolskiej. 


W Salonie mód 


przy ulicy Szewskiej 


zdolna panna. 


KRAKOWSKI HOTEL - 


pod L. 87 na Podwalu, w najpi 
niejszej części miasta przy plant: 
| położony, w którym łazienki paro 
= i wanienne się znajdują, jest z%= 


dania. 


na miejscu Nr. 1. 


[2448-1 3] 


usiasza sę 0 zadatak. 


PATENT. 


ZE STALOWĄ SZCZECIĄ. 


jących zniżka. 8 

E. JULK E, 

zakład dla potrzeb domowych i kushentych, 
VII. Neubaugasse Nr. I. w Wiedniu. 


PRAWDZIWE 


Pa ARTRAUD MOULIN. 


„pod Korong“ w Rynku 
GACH w aptócó p. Golici 
Krzyżanowskieg 


AR, — W 


WIE w aptece p.. 0. 


czarna suka lega- 
wa (angielskiej rasy) ż 
żółtą skórzaną obróżką , wraz z marką 
psią (Nr. 1. 891 Dyk. L. 670) jednak bez 
napisu. Uczciwego znałażcę uprasza się 
o oddanie psa za odpowiedniem wynagro- 
* dzeniem do pałacu Arcyksięcia Fryderyka 
(2452-1-3) 


Nr. 221 pod Barankiem, 


znajdzie zaraz umieszczenie 
(2455-1-3) 


raz z wolnej ręki, z wyklu- |: 
czeniem pośrednictwa, dlo sprze= 


Bliższa wiadomość u właściciela 
_(2385-1-) 


-_ Ostka do siewu! 


100 kilo, bez worka, złr. 12 e. 50 

na miejscu w Jurczycach, osta- 
= tnia poczta Skawina — 100 kilo 
(|. zodstawą do Krakowa 13 złr. 50 e. 


my do szycia. 
Za zir. 80 do 35 dostać meżna 
badzo dobrą, mało użysaną 
maszynę do szycia Bingera-H +- 
wego, lub systemu do chwyta- 
nia, za piszn nem 5 Jetuiem po- 
ręczeniem, we fabryce m:s- 
szym de szycia A. Seid- 
lera, Wien, V., Hiends- 
j tharmez strasse 157. — 

; S |Maszyny ts były mało użyka- 
(ne, są zatem prawie nowe. Przy zamów eniach 
(2412-1-20) 


| szozoika do włosów | 


Posada ona elastyczność szczotki szozecinowej 
w leni z siłą grzebienia do czesazia, Czyści 
skórę głowy z łupieżu, tworzy przyjemue, odświe- 
iające uczucie i spędza migrenę. Kto raz takiej 
szczotki używał. nie może się bəz niej obejść. Cena 
za sztuką z pudełziem 1 zł:. 50 O., z pięknie w;- 
tłoczonym rysuskiem 1 złr. £0 e. Dla oderr:eda- | 

(2347 1-3) 


Pigułki Morisonaj| 


Najlepsze ze środków czyszczących i prze: 
czyszczających krew we wszelkich plabo | E 
sciach złego przymiotu, nadto w zołzach, | 
liszajach, wyrzutach skórnych 1 zepsuciu | 
krwi f 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- {i 
lın aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — | 
w KRAKOWIE w aptece p. AC 

ôw.. — w CZERNIOW- 
owskiego, — we LWO- 
-(1743-34-) } 


IFRWAŁ 


PRACY XYZ 


Dziękując Szanownej P 
usługę, towar doborowy 


Nr. 22672 


Magistrat król. stoł. miasta Kra- 
kowa podaje do powszechnej wia- 
domości, iż celem sprzedaży tegoro- 


cznego zbioru owoc 
tanowych miejskich 


nych miejscach rosnących — odbędzie 
się w dniu 28 września r. b. 
w gmachu Magistratu, w 
biurze I. Wydziału 
w południe publiczna licytacya. 


Na pierwsze wyw 
się cenę w kwocie 

Wadyum wynosi 
przed lieytacyą w 
złożyć należy. 


dziny 12ej przyjmo 


wodzeniem; 


używać jako 
krów lu spi 
użycią w polskim języku. 


pigułki Cauvaina znajdowały się we fiakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 


déj pigułce znajdował się 
Faryku w aptece Pa 
Denis 141. 

czyńskiego i w aptece W. 
w aptece p. 
skiego, 
— Ww 
a, — w Czerniowcach 


kosztuje 1 


lub w wyżéj wymieni 
pować. 


Prędkie i pew 


w Krako 
ge we Lwowi 


gmunta Ruckera 


Cena sztuki 


Czcionkami Drukarni „CZASU.“ 


Deklaracye pisemne będą do go- 


Kraków dnia 15 września 1879 r. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i. leczy przez użycie 


Pigutek roślinnych GAOVATNA. 


' Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mógą się 
środek orzeźwiający, oczyszczająca |. 
rawujący przeczyszczenie, Metody 


Dostać można w Krakówie w aptece p. J. Trau- 


Z. Ruckóra i u p. Kaliksta Krzyżanow- 
w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 


sam Vetoriniego 


delu lat przez znakomitości lekarskie 
7 i zalecany jako jedyny środek pod- 
pidemii panującej: cholery, 
u, ospy, szkarlatyny, zarażli- 
horoby, oczyszczający powietrze z | X 
atów szkodliwych w lokalnościach, | £ 
ż.z najlepszym skutkiem używany 
ościach reumatycznych, kurezach żo- 
yych,: biegunkach i wymiotach, ra- 
ist, języka, wrzodów w gardle i na 
ach; zapaleniach gardła, migdałów 


Jeden flakon z opisem używania 


i jest prawdziwy do nabycia jedynie 
we fabryce we Lwowie, ul. Halicka L. 54, 
również w następujących składach: 
w Krakowie główny skład 
u p. W. iedyka. 

Składy pojedyncze utrzymują rp. J. Janiga, 
Siedlecki, Sobierajski i Wisniewski. 

P. S. Ponieważ pojawia się Balsam Ve- 
toriniego naśladowany, zatem fałszywy, 
niedający najmniejszćj pomocy, ale nawet 
szkodliwy; uprasza się więc prawdziwy 
Balsam Vetoriniego jedynie we fabryce 


szczurów | myszy 


przez Jego Cesarską Mość Cess- 

rza Wranciszka Józefa i. 

wyłączy przywilejem 
; odznaczoną, 


trucizną na szczury; 


którą prawdziwą nabyć można: 


kełaja Jawernicekie= 
tego dakierskiego, Jakóba Beisera, Zy- 


w Przemyślu u p. Kozłowskiego; W 
Stanisławowie u p. Stecher v. Sebenita 
ip. A. Amirowicza; w Tarnowie u pp. 

! Wielogórakiego i W. Miildnera i Sp. 
w Tarnopolu u F. Jamrogiewicza apt. 


EJ 


ubliczności za dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal Jej 


po cenach umiarkowanych i dla każdego przystępnych. 


Winogrona Kurecyjne 


odbiera -codziennie i rozsyła Kilo po. 32 
centy handel 7 (2375-3 6) 
M. Zamoscika 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 


Salon mód J. Figlowej w Krakowie 


przy ul. Grodzkiej Nr. 86, gdzie cukiernia 
Masłowskiego, poleca kapelusze jesienne 
w nowych fasonach i pracownię sukieu 
damskich, które wykonywa gust. i szybko. 
(2362-3 3) KA 
OO L S a RE R LR 


3 Auf. Nitzilches Werk für Xravko. SAD(. 
Im Verlage der Buchhandlungv. Hubor 8 Lahme 
‘n Wien, I., Herrougasse Nr. 6 nen erschienen : 
Neues (bewährtes) FHeilsystexu fiir 
kranke und geschwiichte Männer. 
NB. Naturgemisge Diät und rationelle (milde) 
Wasserkur. Fin griindlichsr Selbstarzt für jeden 
Kranken obne jede Arznei mit heilenden und er- 
probtea Naturheilmitteln. 3 verbosser te Aufla- 
ge. Preis f. 2, mit Post fi. 210. 12451-1-) 


SONES Z EEE SZA WETO ZZ ESSES 


2395 3 3 


u z drzew kasz- 
na plantach i in- 


o godzinie 12ej 


ołanie ustanawia 
50 złr. w. a. 
10 złr., które 
kasie miejskiej 


wane. 


isirdeya : 

Adomiróariee. 

PASTWLERK DO BAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skatkn przeciw kWa- 
zom i npośledzonsma trawieniu. 

SELE VIORE BO BĄRAHEWE. 
Peozka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie. udać się do Vichy. 

Dla unikeienia falsserztwa szdać nateży, 
aby sa wzsysikich produktach saajdoważy sią 

Wód Vichy“ 
Kompan Fishy“. 
i LH 
ehant nue panh, Si Dostać mosa w Krakowie w apiece P. J. 
i [rauczyńskiego i w. aptece. W. Bodyka, u PE. 
J- Wentzia, Ś. Feinitucha, Józefa Groldwaasora 
i W. Goldwascors. {1742 16 22: 


Wymagać należy, ab 


napis Cauvain. 
D 


Redyka, — we Lwowie 


0248 z Niedzieli 21 Września 1879, 


— Przyjmuję futra do przechowania przez lato, | 
jakoteż i wszelkie reparacye. — Obstalunki zamiejscowe wykonywuję szybko i punktualnie w jaknajkrótszym czasie. 


rioszonlo. 


AE 


premię tegoroczną Towarz. Sztuk Pięknych 
oprawiamy w ramy złocone i ozdobne 


od zir, B i wyżej. 
Kutrzeba i Murczyński, 
NAJWIĘKSZY SKŁAD RAM I LISTE 
za W KRAKOWIE. [1959 


t| Fa 


W 
20 20] | Przy większej i 


ZZA 


ryka rekawiczek 
k Ringelmann 
Wien, VII, Neubaugasse, 4), 


poleca swoja doskenałe wyroby PO najtańszych o= 
nach fabrycznych: | 
dam:kie rękawiczki o 2 guziczkach, tuzin po złr. 0:50 
męssie s 0d gaziczku, p» » 050 
damskie > o3 gużiczkach, s » n O00 
Biste rękawiczki męskie i damskis 
olio 2 guziczkach . 
łości 2% ustg 


OOOO A R] = 
tuje się. (1977-6-10) 


łaskawym względom, ręcząc za rzetelną 


BEE NAUCACIELKA MTK) 


uczennica Konserwatoryum Muzycznego j% 
Warszawskiego z patentem, udziela 


iekcyj muzyki. — Wiadomość przy |Ę 


ulicy Gołębiej niższej pod Nr. 182] 
na II. piętrze w Krakowie. (2310-4-6) 


GE 500 złr. DA 


zapłacę temu, który przy użyciu 
e. 
Ekothego wody do ust 


faszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bóla | $ 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć. 
będzie. Opakowanie 12 c. oddzielnie. Ji 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, II. Tabor- | 
strasse 9, I Stock. W Tarnowie na skła- 
dzie u J. Streisenberga, na placu Kazim W.| 
(2174-6-) sęk 
M 3 i 


2. kapitałem 500 zr. 


można na giełdzie 100 złr. miesię- |. 


cznie zarobić. 
Za wkładkę porgoza się. Listy z całem nazwiskiem 


przejmuje i puattualnie odpowisda Jol. dia 
tantor wymiany „tum Havpttreffxx* w Wiedniu. 
VII, Burggasse Nr. 5 (2346 3 ) 


Winogrona 


w 5 kilogr. koszykach, świeżo napełnione, 
rozsyła po 1 złr. 50 e. za koszyk opłatnie do 
każdej stacyi potztowej. (2441-2-3) 
Edward Rittinger, 
właściciel winnic w Werschetz: 
(w Banacie). 


* 


Używszy Pańskiego 
kach reumatyzmu u 


Lincolnshire. 


-Rranieka Jana Kiedy w Kornenburga 
I c k. nadwornego dostawcy wyrobów 
| weterynarskich 


używane w masziaiaruiach Jej Fźeólewskiej Mieści 
Królowej angietskiej I króla pruskiego, (esarza wie- 
| mieckiego, tudzież wisin dostejnych osób w naidawy- 
| czajnym skutklcza 1 odznaczono medalem ma wystawie 
Tendyństiej, paryskiej, wźiodchskiej; temburskioj i 
mpnsehijskiej. 


© 7 licznych doniesień o używaniu tych wyrobów przytaczamy następne: 


Wielmożny Pan Franciszek Jen Kwizda, o. k: nadworny dostawca 
w Korneuburgu. 

płynu przywrotczego w rozmaitych wypad- 

koni, znajduję go nieocenionym, a również 

| Pański środek do ostrego welerania bardzo skutecznym. 

Amty Grange, near Brigg, 26 stycznia 1879 r. 


Józef Drayton. 


$ Nadzwyczaj tanie 


Sysoyaisży TEC ETE 


W ać o IE EZ £ 
Er S riecssB 
dle chorób wionbwet młaórisy eia, jako 
zo: srpadenie włosów, wyłyzienie, 
tapiań, węgry, Nazsje, wraody. bro 
my wątrobiane i brzemienne. wypiyski, suare onia 
«zrzuty świędząde i wszelkie inne. (1863 15 20 
Prasa Aezefewh ni Gr. 88 w Ghiotiaźm. 


w aptece p. Golichow- 


ski, piegi, pla 


a A-T 


l DO HANDLU 


A 


so 2; 


LE 


złr. 50 c. 


Y 


poleca swój obfity skład od najtańszych 


E a SEOS 


onych składach ku- | $$ 
(1916-3-3) | 


frma załedone 1635 


Album mebii (wspaniałe wydanie; X 0 
ne niszczenie 


BGBBRWRES 


(679-123 


5 I główna wygrana . . . 50000 złr. dalej: 
wie u p. Wi- Hjo , > | 20,000 „ | w wogierskich 2 wygrane po 1500 złr. 3,000 złr. 
HEG > . 15000 „ | 6cio-procentowych 6.) 3 1000E526.000-5 
e u pp. Konstan- HIV n: » . . . 10,000 „ ) ebligacysch renty ( 14 s» 3-500, 2240005 
dalej 4 wygrane po m00 złr. 000 R s AG 70 5 s 100 FE224.00053 
j : ` A EEE Soela a cd poda:ku, 200 nano) AEN 000 
i P Mikolascha; ze » 9500 „ 10,000 > = > » 10 2 50,000 ; 


LE Lu 


wy, Haslbstock], 

rzędach pocztowych, i wszędzie gdzie zig 

miejscowościach. 
Buda-Peszt, 20 sierpnia 1879 r. 


50 centów. 
` (Przedruk się nie uł:ci) Aloiży v. Mot 


weres oaiwisnie | 


GERE REEF 


_Amtoniege Czernego | 
"w Krakowie | 
nadeszły, nowe towary jesienne i zimowe. | 

Chustki włóczkowe, pledy, dywany, kołdry, Ó 
chodniki, derki na konie i koce węgierskie, pH 
j SĄ W znacznym wyberze. 


EE RA PAIP ALCTAJIWNIALE DOCSIZ JIL OIL DG DJa | 
ME CIENIE RK CHO" 2) || 


Sklad fabryczny | 
towarów sużietnych i z owczej wełny | 
SANDOR GRÓNWALD | 


w Wiedniu, VEI., Miariahilferstrasse Nr. 104, 


dnie i ubrania na porę jesienną i zimową, toskiny, peruwieny, ze strzyżonej wełny, 

prawdziwego styryjskiego pakłaku dla mężczyzn, również pałtociki 
, . szcze deszczowe. 

Próbki, a dla pp. majstrów krawieckich arkusze z próbkami na żądanie. 


[SZIE I WIRDENSKIE MEBLE 


bardzo gustowne, trais i tania. 


M. G. ć 5. Frenki, 


BTOLAŁRZE I TAPICEROWIEE, - 


aw iGiedieiu, kospelsstkadćć 
3 E s PE: 
netes dem Behóllerhoże. 


Na mocy najwziszego rozkęązu otwiera sig-niniejszs : 


tr. węg. państw. loterya ma osl dobroczynny | 


z której ozystj doch-d wskuiex najwyższego rozporządzenia Jego Css. i Król. Mości z d. 24 ksietnia 
1879 roku. obrócony bodd ma wsparcie mieszczęśliwych przez powódź w Szegedy- 
mie i okolicy Cissy» 

5808 numerów wygradych wynoszą podług poniższego planu gry j 
220.063 złr. w walucie austr., Jakoto: 


gF Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 80 września 1839 r. TR 

À "Los kosztuj» 2 złr w. a. à 
Losów dostać można: w Dyrekoyi Loterji p:ństwowej w Budapeszcie [Peszt, główny urząd cło- |Ę 
we wszystkich urzędach loteryjnych, solnych i podatkowych, we wszystkich prawie u- |% 
sprzedają losy we wszystkich miestach i znaczniejszych | % 


Hir. Weg. Dyrekcya Loteryi. 


latarki nagrobkowe. | 


nowe kształty, trwale i gusto-j|Ę 
wnie wykonane, z podstawką, || 
rączką lub kandelabrem, po ce-|| 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, c. k. nadworny destawca 
k w. Korneuburgu 


Używałem kilkakrotnie Pańskiego płynu przywrotczego i Pań- 
skiego środka do ostrego wcieramia i znalazłem, 
wszystkich wypadkach zupełnie zadowolnić mogą. 

Scawby, Lincolnshire 28 stycznia 1879 r. 

W:m. Streets, 


że wyroby te we 


zarządca dóbr. 


nie od złr. 1:50 do 20 złr. zaj] 
sztukę. Fabryka wyrobów me-|| 
tałowych Jos. Miihihauser 

w Wiedniu, Josefstiidterstras- 


2 se Nr. 75. (2198-3-10) | Jego Królewskiej 


talarniach Jego 


se 


BŁAWATNEGO a 


padkach używał u 


Analityczne i 


i kiszkach. 
ig Przeszło dwa miesłące 
+rzęta domowe łatwo 
cznaczonych w sposobie użycia, 


(2387-2-5) © | 


Berlin. 


do najdroższych materyj na surduty, spo-| Ñ pp. 


CZU pp. 


damskie i pła- 
(2179-5-8) 


rowicz, 


nisław Jemrzewski apt., 


1767 613 


č, edznacsonz medęiami, 
Phers Momswatznase Nr. 2i, 


szewski apt., 
ranowski apt., — w 


bjaśniejączm cennikiam za zastawem Ż sir, 


CZENIE, 


R. Leszczyński, 


(1973.56) |f 


kr. wog. rados sskoyjny ii dyrektor loteryi. = sis 


18%, EEG 


O używaniu proszku kor: euburskiego dla bydła w masz- 
Królewskiej Mości Króla Pruskiego wydaje jedna z powag we- 
| terynarskich w Berlinie następny sąd: 

Jego Excelencya królewsko pruski j 
Mości i starszy masztalerz p. V. Wili- 
| sen oddał przysłany mu przez aptekarza Kiwizdę w Korneuburgu proszek 
j dla bydła z tem poleceniem, aby go e 
koni królewskiej masztalarni. 

mikroskopijne zbadanie dowiodło, że w mowie będący pro- 
szek składa się z pierwiastków leczniczych, które działają bezpośre= 
"dmio na czynności systemu naczyń limfatycznych pobu- 
dzająco, wzmacniają i poprawiają trawienie w żołądku 


w królewskich masztalarniach udowodniło ten skutek, 
a w mowie będący proszek jest nietylko odpowiedmiem przez zwie» | 
zażywanem lekarstwem w chorobach. 
lecz zarazem okazał bardzo korzystny 
skutek nawet w takich wypadkach, gdzie znachodzą 
byte początki niestrawności lub kolek. 
Powyższe zdanie poświadczam na mocy mojego Urzę= 
du, dodając pieczęć urzędowa. 


starszy weterynarz wszystkich królewskich 
mwasztalarń i aprob. aptekarz I. kis 


Prawdziwe mają na sprzedaż: 
jw HRAKOWIE: P. NA. Fawornieki. — w BIAŁEJ pp. Józef 
Kraus i Erich Kóler apt., — w BIELSKU pp. G. Johanny apt. i J. A Stanko 
apt, — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BÓBRCE p. W. Miedlicki apt.,— 
w BRZEZANACH pp. B. Fadenchecht, J. Margulies i E Moerl,— w BRODACH 
Michał Kulak, Ed. Liszka apt. i K. B. R. Witosławski apt., — w BUCZA- 
Kerczel % Jeżewski i Leib Neumann, — w CZERNIOWCACH p. Ig. 
Schnirch, — w CHOROSTKOWIE p. Isaak Katz, 
dysław Lachowitz, — w JAŚLE p. Józef Steinhaus, — w KOŁOMYI pp. J. Sido- 
Ed. Stenzl apt., — w KOMARNIE p. Al. Empel spadk. apt., — we LWO- 
WIE pp. Wilhelm Adam, Jakób Beiser apt., Konst. Iskierski, St. Markiewicz, 
Jakób Piepes apt., Zygm. Rucker apt., Piotr Mikolasch apt., Kalikst Krzyża- 
nowski apt., — w LEŻAJSKU p. Józef Hirschfeld, — w Lutowiskach p. Staz- 
— w MIELCU p. Hirsch Bodner, — w MYSLENI- 
CACH pp. M. Gutmann i B. Schóngut,— w NADWORNY p. W. Dziembowski 
apt, — W NOWYM-SĄCZU pp. W. Filipek apt, R. Jakubowski apt., Koster- 
kiewiczowej wdowy spadkob., — w PRZEMYsSLU pp. Ed. Machalski, J. Ma- 
M. Kozłowski i F. Gajdeczka, — w PRZEMYŚLANACH E. Ba- 
PRZEWORSKU pp. Feliks Świtalski i S. Kóllera wdowa, — 
w POPRADZIE p. A. E. Krompecher, — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Sp. — | 
w SAMBORZE pp. Piotr Gailhofer, Karol Maresch i Aleksiewicz apt, — w Jo 
SĘDZISZOWIE p. J. Mizerski apt., — w STANISŁAWOWIE pp. Ferd. Stecher 
v. Sebenitz apt., J. Zgórski i A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w STRYJU p. 
$ D. Nussenblatt & Co., — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz spadk. i F. Jamro- 
| giewicz apt., — w TARNOWIE pp. W. Miildner i Sp., W. T. A. Wielogórski i J. 
— w UŚCIU BISKUPIM p. Moses Auerbach, — w WIELICZCE 
F. Walorek wdowa i Leon Schiller, — w ZAKLICZYNIE p. F. Merczyński, — 
w ŻYWCU pp. Heczko i Goleski. | 


U" Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, 
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 

IMĘ" Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak is- $o 

bryczny w ten sposób, ża osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, |. 

8 otrzyma wynagrodzenie aż do wysokeści 500 zir: -g = 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef 


enerał-porucznik 


hemicznie zbadał i w odpowiednich wy- 


trwające używanie na róbe 


się: wrodzone lub na-? 


(2322) 
Dr. C. Knauert, 


< 


— w JAWOROWIE p. Wła- 


Łakowiński, 0 


